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(§) Od dluiSiJgo czasu otrzymujemy wieści 
niepokojące —  nie chcemy powiedzieć'h i o b o- 
w I  —  w sprawie G d a ń s k a .  Anglia i Stany 
Zjednoczone występują wprost przeciwko nam, 
W loehy zajęły stanowisko n e u t r a l n e ,  jedy
nie Francya stanowczo stanęła po naszej stro
nie. Prezydent gabinetu francuskiego i przewo
dniczący konferencji pokojowej p. ’ C l e m e n -  
c e a ł  który jest nagzym o r ę rt o w n i k i e jJm 
uieszy się wśród członków niemniejszą powagą, 
jak W. i 1 s o n lub L l o y d  G e o r g e, - ale to 
może go n i o u c h r o n i ć  prze-jj przegłosowa
niem. Powtarzamy: sprawa. Gdańska musi nas 
napawać coraz większą troską. Nie chcemy wo- 
Hee społeczeństwa i tak już rozlićznemi 'n i e - 
p o w o d z e n i a m i  przygnębionego odgrywać 
roli K a s a n d r v,. niemniej śprąwa jest zby t 
ważną, ażeby można ukrywać prawdę.

Wiadomości, które otrzymujemy w sprawie 
Gdańska, są dla nas bez ■wyjątku prawie n i e- 
p o m y ś l n e .  Jeżeli ;,New Europę£ powiada, 
że Gdańsji należy przyznać Polsce,' to równo
cześnie „Manchester Guardian”  przemawia za 
wolnym portem)!) w  Gdańsku, a „Daily Ex- 
preW ’1 przynosi wiadomość, że Rada czterech 
w  Paryżu postanowiła ogłosić Gdańsk wolnem 
miastem;'!!), a wśród, ludności przeprowadzić 
p 1 e b i s c y t, czy ludność- ta ma należeć do 
Prus, czy do Polski. Nie. trzeba być chyba zbyt. 
p r z e n i k l i w y m ,  ażeby przewidzieć wynik 
takiego plebiscytu pod rządem pruskim...
' Sprawa przewozu wojsk Hallera do Polski 

jest ściśle związana z kwestya Gdańska.■ Niem
cy n ie  c h c ą  dopuścić do wylądowania wojsk 
Hallera w Gdańsku, ażeby uniknąć nawet c i e 
li i a p r e c ° d e n.s u na korzyść naszą. Niemcy 
powiadają, że przewiozą wojska polskie koleją 
z Francyi przez Niemcy do Polski, ale na prze
wóz przez Gdańsk stanowczo nie chcą się zgo

dzić. Wodle źródeł berlińskich „do przesilenia 
nie przyjdzie, gdyż obie strony okazują chęć do 
u s t ę p s t w ” (,!!)...

' Powoływ ać się na to, żc wiadomość owa, ja 
ko pochodząca z Berlina może być t e n d e n -  
c y j n ą, nie wystarcza dla nas. W zywam y rząd, 
Sejm i przedstawicielstwo nasze w Paryżu, aże
by energicznie zajęły się sprawą Gdańska i za 
pobiegły grożącej nam Klęsce. Mj musimy otrzy
mać Gdańsk, bez którego nie może istnieć 
Polska.

* * *
Sprawa Gdańska wykazuje równocześnie iż 

w poglądach państw ententy,zaszły p o w a ż n c. 
z a ł a m a n i a  i p r z e s u n : ę c i a na , naszą 
niekorzyść... Dyplomacya m iime iltajj wy korzy
stając sjEiutaj ęty pełną w s t r z ą ś n i c ń s p o- 
ł e c z d y c  h na wschodnich k> arie? eh Europy—  
odzyskuje zwolna s w o b o d ę  działania1 i z 

właściwym krzyżakom tupetem usiłuje poweto
wać zadaną im w wojnie światowej klęskę ko
sztem ziem polskich...

W  tym wypadku naród polski m o ż e  s t a ć  
, się k o z ł e m o f i a r n y m wielkomocarstwowej 
poliryki, dla kiórej obrona zaangażowanych 
kapitałów i obrona dotychczasowego ustroju 
społecznego jedyme odgrywa dominującą rolę...

Nie trzeba być p e s y m i s t ą ,  ażeby nie wi
dzieć tego oczywistego faktu, rzucającego się 
w* oczy, iż koalićła  ostatnimi dniami poczyna 
objawiać skłonność do łagodnego porozumi uda 

.z Niemcami...
I A le  za jaką cenę?f

O ile to ma się stać kosztem krwi polskiej, 
kosztem ludu polskiego —  grubo się myli k ia - 
licya, iż za tę cenę uspokoi Niemcy, a z niemi... 
Poiskę!

Koalieya musi zagrać w o t w a r t e  karty! 
Lud polski chce odpowiedzi.
Oby nie było z a p ó ź n o! i

łowną sonacyę stosunków w urzędach straży gru
nicznej, pjusiMfać wszystkie niepewne „elenicnta, 
a kierownictwo urzędu wywozu powierzyć prze
zornie -rĄce doświadczonej i czystej.

Jeśli nie będzie gwargncyi, że -bez zezwolenia 
władz nici poza granice nasze się nie-przedosta
nie. jeśli możliwemi będą pi-sękupsiiua strażni
ków granicznych, rozszalałe zyskownenu speku- 
laćyami paskarsrwi, ogołacać'nas będzie w wyż
szymi jeszcze stopniu, mając, zadanie wolnością 
handlu irtatwione. a 011 sam,, zamiast wybawić niw 
od klęski, o większe przy prawić Jnoze.

To rzeczy waż-pr — iu chodzi o życic! i  o spo 
kój wewnętrzny pańskwa! —■

Dmowski nie bęSzjęjąż delegatem Polski?
(Telegram  „ Przeglądu Poniedziałkowego1'').

Warszawa, 6 kwijcinin ' delegata Polski na konferencyi pokojowej i po
ty  tutejszych kołach politycznych rozeszła się - wróci do Warszawy, 

pogłoska, iż Roman Dmowski opuści stanowisko | Dmowski objąć ma jedną z tek,

0 cześ: wap
panowie magnaci!

"i _ Kraków 7 kwietnia.
Pisaliśmy już .niejednokrotnie, że nasza szlachta

1 arystokratyczne rody nie poczuwają się do naro
dowości polskiej i dbają wyłącznie o swoje własne 
kieszenie. Obowiązki państwowe' wykonirtą jedynie 
pod przymusem i na szerszą ofiarność dla skarbu 
i wojska polskiego nie potrafią sfę zdobyć.

■Jakby na udowodmCnL- naszych zarzutów pod 
adresem .szlachty polskie,k,'.podaje nam poranne 
w-yylanie „Czasu" z 31 marca 191U r. dwa wykazy 
składek szlachty polskiej. Jedna lista — to wykaz
i. rzymuspwej kontrybucja na rzecz-jjolszewików — 
drug:_wvkaz — to dobrowolna nożyczka państwa 
polskiego. Z tego ostatniego przytaczamy paro 
cyfr. i tak: •

12.000 K. dal na pożyczkę polską p. ,7 M ą c 1  y ń- 
ski .  właściciel dóbr wartości 1,000.000 u l. on. 
10.090, K. dał na pożyczkę- polską p. Stanisław Ko 
nopka, właściciel dóbr kolo Krakowa -wartości 
1,500.000 koron. lO.OOu K. dal na pożyczkę pciŁką 
p. Mr o c z k o w s k i  Stefai właściciel dóbr .war- 
1 ości około l,200.00f koron i wiele rtokawych cyfr 
każdy' rnoże 7. i.ego wykazu przestndyować, a my 
ze swej strony informujemy' czytelnika, że zaledwie 
dziesiąta część wielkich właścicieli dónr była ła
skawa pamiętać o skarbie polskim i pożyczyła, 
państwu istotnie dziadowskie kwoty, bo wjmhszące 
zaledwie 1 procent wartości ich majątku. Reszta 
naszej szlachty' t i. 90 nr 100 chowa c ale, swoje 
kapitały na posagi dla córek, n? szerokie zabawy 
i stroje, a o swojem państwie ani nie pomyśli.

Drugi -wykaz w tymże samym r.umerze „Cyasn“ 
umieszczony', to spis wysokości kontrybucyi dla, 
bolszewików ,— czyli ui-zyimism a ofiarność na
szej szlachty na telc l io lr "  ickie Czytamy »m, 
że „padkob!ercy W. Krasi-kicgo zapłacili boisz* 
wikom 2 i pół miliona rubli, Józef Potocki 1 i pół 
miliona rubli, K. Jaroszyński >0 milionów rubli i 
t. d. Najlichszy nawet właściciel kramu musi dać 
bolszewikom 5.000 rubli, < u nas w Polsce w .elki 
właściciel dóbr pożycza łaskawie pań9twu mniej
szą kwotę!!!

Panowie magnaci wzywamy *vay jeszcze as? 
dajcie państwu co mu się naieży, bo jnaczej odblo- 
rr wam całe wasze majątki bolszewicy!

Krwawe rozruchy płodowe w Dziejach.
Agitaeya Niemców bialskich. —  Rozruchy w  Dziedzicach. —  Plądrowanie sklepów. —  Salwa

wojska.

Dziedzice, 6 kwietnia.
W  zeszły piątek wybuchły w Bielskie rozru

chy głodowe wywołane prze/ Niemców hiel- 
skich, niezadowolonych z chwilowych braków 
aprowizacyjnych. Demonstranci w liczbie 300 
zehrali się pod starostwem, domagając się w y
dania żywności. Do poważniejszych zaburzeń 
nie przyszło. ,

W  związku z rozruchami w  Bielsku na sku
tek agitacyi niemieckiej wybuchły w  Dziedzi-

1 zabity.

cach, w  sobotę, ogromne zaburzenia, w trakcie 
których tłum uliczny rzucił się na rabunek skle
pów.

Demonstranci rozbili kilka sklepów żydow
skich i obrabowali je. Napadnięto rdwnioż na 
sklep rzeźnika Krzysztoforskiego. Przeciwko 
demonstrantom wystąpiło wojsko, które dało 
salwę. Jeden robotnik zabity.

W  mieście panuie ogromne wzburzenie.

*J HBBM

TELEGRAMY.

Ozy wGŚny handel zwalczy drożyznę?
Kraków 7 kwietnia.

'/, uczuciem ulgi odetchnęliśmy, przyjmując do 
wiadomości zaprowadzenie wolnego ob. ot < arty
kułami spożywczemi, Był to j e d y n y  r a i. u n ck 
przed katastrofą, której trupie oblicze coraz bli
żej i groźniej zjawiało się przed naszomi oczyma.

Gzy jednak s a mo  zaprowadzenie w.difego 
handlu bedzfc skuteczną bronią przeciw di e t y -

'me i  rozwielmoinionemn ■ ptislcarstwu, należy 'wą
tpić, gdyż nie brak konkufi ncyi, ale masowy wy
wód poza granice kraju byt powodem, ir, 'mając 
wszystkiego u siebie wbród, ginęliśmy z głodu. 
HjjNuleżaloDy zatem z chwilą zaprowadzenia wiń 
nego handlu zamknąć szczelnie granice 1  nie do
puścić do wywiezienia idzuła bez koniecznej po
trzeby. ty  tym celu trzeba przeprowadzić gran-

Kraków 7 kwietnia.

Komunikat wojenny.
Waisrawa. P. A. T. Komunikat sztabu generała 

nego wojsk polskich z dn. 6 kwietnia.
i 'ront 'galicyjski Artylerya nieprzyjacielską p* 

sirzeliwala Pohulankę, Persenkówkc, Kulparków 
i  poludnioiuo-wschod.iią część miasi z. Pozycyę, 
nasze za rogatką zamarstynowska były ostrzeli
wane granatami gazotcym:. Na południe od linii 
kolejowej Lwów-Przernyśl zwykła temniatm sit za- 
łów nrtyleryi i piechoty. Nieprzyjaciel zaataki- 
ilśal 7jOcz3 i Dołhobyczów. Atak krwawo odparto.

Front, wołyński: bytuacya bez -miary. .Front 
Utewsko-budoruski: Na wschód oc Łogiczyna v- 
larczki wysuniętych oddziałów. Na wschód on 
Sgczary -zwykła działalność wywiadowcza. P o i  
Sielrrn. rozprószono oddział oolszeicickiej kawa- 
lenn. Do niewoli dostał się jego dowódca

H a l l e r  pułk

1  M F I3011
Warszawa. P. A. T. Szefem legacyjnym republi

ki polskiej przy rządzie królestw'? Serlńi, Cho.- 
waeyi ujSlawonii zamianowany zost.ai Dr Zygmunt 
Stefański w charakterze charge d affaires, wybi
tny' publicysta i literat, który dluż.szy ezas prze 
bywał w ooludniorpej Słowiańszczyźnie.



Str. S. PRŻEgŁĄD p o n ie d z ia ł k o w y Nr. S.

ftap n k a  m  r a k a  ze z ta ri?
Kraków 7 kwietnia.

j.*a drodze naszej akcyi, zmierzającej do o- 
. • z y s z c z e n i a  miazmatćw z życia społeczne
go, pojawiać się poczynają tu i ówdzie naiwnie 
reakcyjne próby paraliżowania naszej działal
ności. Znak 10 , że c i o s y  nasze są celowe i sku
teczne, że nie jesteśmy głosem wołającego na 
puszczy, ż e r o z b u d z a m y s u r n i  e.n.i.e s.p.o- 

-t.e.c.z.n.e, że praca nasza n ie  i d z i e  n a  
m a r n e !

Przygotowani na to, że t e n lub ó w, któremu 
c z y s t o ś ć  życia społecznego nie jest na rę
kę, pocznie bryzgać j a d e m i z ó ł c i ą ; z a n i c  
sobie mamy n i e.u.d.o 1 n e elukubracye d o- 
b r z e płatnych feljetonistów, ani nam oczy za
mydlą „p  u b 1 i c z n e“ p.r.o.te.s.t.y i b a n k i.e- i 
t.y, urządzane przez p o z y s k a n y c h  i 1 
w d 7 i.ę.c.z.n.y.c.h adherentów. Nie straszne 
nam d z i e c i n n e  pomysły tych, którzy walkę 
naszą ze z ł e m  zwać zechcą „naguiikąf!!) na 
ludzi zasłużonych" w  dziedzinie gospodar- 
czej(!!>.

[ omiecb ich i ich pomysły .same o n i c h mó
wią 1 . . . .

Z podniesionem czołem, świadomi s ł u s z n o -  
ś c i  własnej sprawy, nieustraszeni a silni c z y 
s t o ś c i ą  su m ien .i.a , idziemy w otwarty 
bój —  nie z ludźmi, bo to p r z y p a d k o w e  
ofiary naszego brju —  lecz z systemem i wl
aniem znienawidzonej przeszłości ku odnowie
niu społecznego życia!

I n ie  j e s t e ś m y  sami ,
Za nami już l o g i o n  serc młodych i go

lących stoi,- legion piersi pełnych m i ł o ś c i  i 
o f i a r.n.y.c.h, legion umysłów co s z 1 ą c h e- 
t n i.e‘j.s.z.y.c.h, któr^ ‘mirają prawdę.

Złączeni ukochaniem w s p ó l n e j  i d e i  
s pr.a.w.i.e.d.l.i,w,oś,c.i s p o ł e c z . n e j ,  wiarą 
mocną i niuzłomnem pragnieniem zwycięstwa, 
staniemy razem, gdy będzie trzeba, potęgą nie- 
zwliczoną, której jedno uderzenie w zbutwiałą 
pierś i bezdusznego społeczeństwa rozwali w 
drzazgi stare pamiątki i na gruzach ich wniesie 
ootężny gmach nowych, jasnych, prawdziwie 
ludowych dni! ’ y u»|t®

siejszych stosunkach, za tę śmiesznie drobna kwotę 
może wyżyć ?! - ,

Z óste, największy to człowiek doby obecnej 11 
I Byłoby to naprawdę śmieszne, gdyby me było 1 
srauinem. *

Młody taki urzędnik w tych warunkach czynił 
nadużycia miał nawet poniekąd prawe ratować 
się przed śmiercią! Toż warunki takio stawipłr 
T  na równi bardzo puchy!ej, na której utrzmać 
sip mogły jedynie wyjątko e charakttry, a na 
charaktery nie zważano przecie!

Jeżeli mamy rzucać na takich ludzi kamieniem 
potępienia, to wpierw musimy wymierzyć śmier
telny cios w serca systemu. Walka z ludźmi w ta- 
k.eh wa unkach byłaby jeno zdrapywaniem strupa, 
nie zaś egi> leczeniem ! Ę-zecz pio-ta że ci, krótzy 
puz^olio sobif upaść, miejsca mieć w urzęlach 
dal'j nie powinni, bo „czt-m skorupka nawre, tem 
trąci"... i to przy organizacyi urzędów powinno 
Syć zasada przewodnia — - jednał' zapominać 
naszym centralnym władzom nie wolno, że winę 
ponosi tu przedew ;z staiem system, który zmie 
nic należy corychlej . guntownie!
• Stan urzędniczy nieiiczny, wyborowy, dobrze 

plamy, oto wai unKi zdrowia naczych ihstytucyl 
rządowych! - - [

Z zagadnień politycznych.

Z r ó d f c  k e r u p o r i  i  b r u d u .
Walk.' ze rłeir. —  ° :, kne oczv czy charakter? —  Rrak kontroli. — Zle wyimg.adzanie —  
„Genialny matematyk ’. —  śmiertelny cios w system. —  laki powinien być stan urzędniczy?

/y i ę i „ .  „  „ , n „ a - 1 Kraków, 7 kwietnia, f rakteru, jakich zasad, czego po nim spodziewa* 
a . )  Chcąc u s u n ą ć  z ł o  jakieś, me wystarcza się można. S&ćówano na oko wedle piknycn 

w -tęp io jego  skutki; ale zniytęzyć trzeba przede- nem iub rekomurdacyi. Skutki takmgo p u W  
wszystkiem jego przyczynę, jeśli me chce się mieć wania sprawy uj wniły się aoskonale podczas 
do czynienia jt hydra stugłową, której odcięte łby wojny. MLliśmy w ur .edach luazi głabycn, któ- 

st iją. jeśli walka ze ziem podjęta, nie ma być -ych okoliuznonci rohiły występnymi, 
bezcekiwą. . . . , I -Drugi] a faktem, równie ważnym, było niedbal-

ł hirurg, przystępując do usunięcia złośliwego n kierowników 
nowotworu w organiźmieĄ;, rozcina jego narosłe Szefowie, ozy umieli, czy też nie chcieli
tkanki wycna je, lub wypala lecz zawsze skalpel wglądać Ł i  w snraw- swego urzęai,, pozosta- 
jego zdąza konsekwentnie i celowo do rdzenia no- wiając niejednokrotnie wolną rękę podwiaanym,
wotwo.ru, do jego korzenia j jeśli mr się uda rdzeń z której ci korzystali bez obawy kontroli i kam-
*en zmszczyc w zupełności, jego zabieg operacyjny n. „ - J , ł
osiąga zamierzony skutek: przywraca oiganizmó- J  najj azmejszjm m imentem jest kwe-
wi zdrowie; jeśli jednak zostawił niedbale wykro- wynagrodzeń. iadomą_ jest powsz^hme
joue włókno, zdecydował temsanit-m recydywę I ?  , ?e urzędnicy pau.twowi należą Jo najgo

“ I V  R S E ’ przysłowiem:
Weźmn pod uwagę przykład.
Otc ma ny mJod~go człowieka, który po kilku
c ł o l n t n i n b  c 4- n rl .  n n b  łtr 4 : ___

P D l i i r k a  t c r w f t u .
W  numerze z 28 marca pisze pewien poli

tyk  neutralny w „Humanito": - - ■ 5 r
„Żyw io ły  uświadomiore masy robotni

czej doprowadza do rozpaczy to, iż widzą, 
że rząd obecny niszczy systematycznie 
wszelkie zdoDycze rewolucyi —  że widzą, 
jak tenże sam rząd, wiewa nowe życie w 
kadry starego regimu i ożywia sztuczną 
energią stare putęgi militaryzmu i bluro- 
kracyi. - '

Rząd niemiecki obecny rależy bez prze
sady uważać za g r u b ą  p o m y ł k ę .  Za
miast ugruntować normalne warunki w 
Niemczech, ugruntował anarchię swoim 
d o g m a t e m  p n l i t.y.c.z.n.y.m i swoją 
polityką gwałtu wobec mas niezadowolo
nych".

Zapomniani • • •

do przeprowadzenia może już trudniejszych, a czę
sto Śmiertelnej.

Mając to na uwadze, war,o zastanowić się nad J i10, ml°a cziowieita, :tory po iniftu-
W  gdzie w dużej mierze leży źródło nieprawi- ^ t tl? A j tudyacil 1.w
dłovu, naszych urzędów, w czem tkwi przyczyna syt®cie dostaje się jako urzędnik X I rangi dn u- 
niesumienności i przedajności naszych urzędników, owego. Przez 8' l at a ^^jny pobier&ł
gdzie znajduje się rażeń tego zła które taką tro- t cziow iek.............83 K  .3 h miesięcznej
ską napełnił myślące jednostki 
•w ciemnych ukazuje barwach, t

Nie ulega żadnej wątDliwości, że przyjmowania

przyszłość P*acy •
, C z y  to  a le  i r o n i a ? !

 I  I  ___   _ r _______  W ostatnim roku wojny dodano mu do tego
Urzędników w czasach'austryackiuh odbywało się 100 kor. uodatku wojennego, a od kilku miesięcy 
w śposob niesłychanie naiwny. Zgłaszającego się jeszcze 100 kor. R; zem tedy ma ten “ rzedstawiciel 
kandydata przcastawianj szefów', który miał i wykonawca władzy 283 kor. 33 hak miesięcznie 
skonstatować :a oko, jak się te u pan prezentuje, up życie, odzież, i roziywki, jakich t iek młody 
następnie zbadano w drodze urzędowej przez orga- wymaga!
na bezjiieczeństwa, czy nie notowano tam o nim Gdz,f> jest ten genialny matematyk, który obli- 
jakich politycznych przekroczeń i, jeśli prezentc- czał te pensye ?
wal się nie zle, a miał jakietakie „plecy", otrzy- Gdzie jest ten głęboki znawca stosunków, który 
mywał posadę. I poważył się na takie drwiny ? !

Nikomu przez myśl nie przeszło nigdy zbadać i Gdzi; ten c z a r o d z ; ej ,  który zapewne ra 
ściślej, jakiego rodzaju to człowiek, jakiego cha- doświadczeniu oparł wniosek, ze człowiek w dzi-

Kraków 7 kwietnia
Wśród tysiąca w-ażnych *spraw, jakie teraz za

przątają umysły naszego sejmu i mężów stanu, 
jakoteż członków  konferencyi pokojowej, nikt. nie 
wspomina o setkach tysięcy pokrzy dzouych pt zez 
rząd austryac’ :! już te moralnie i fizycznie, już to 
materyalnit. nor:adtc zami irza nntenta d3ć rzą
dowi austryackiemu zboża i ratować jego koronę 
od upadku!

W sejmie naszym mówiono dotychczas tylko o 
odbudowie kraju, a zapomniano zupełnie o tak 
zwanych „świadczeniach wojennych rekwirowa- 
nych przez Aitstryę oraz o iziesiątl ach tysięcy 
tych, co po trzy i cztery ata przesiedzieli w v.ę- 
zieniach śledczych, obozach interno* anycr. lub byli 
najniewinniej skazywani nawet na śmierć. Dla nich 
to wszystkich uchwali1 parlament austryack; prawo 
do odszkodowania, niestety, za późno) ^óżmej 
mieli oni nadzieję, że ich snrawa zajmir się P. K. L. 
ni~"tety, za nóżne!

Obecifij dowiadujemy się, żt jeden z pokcjyw- 
dzonych, który przesiedział w śledztwie, bity i ka-

U B I

ŚWIATŁA i CIENIE.
M ora lne i  duchowe szkody wojenne, —  Szkol
n ictw o w ojenne —  M atury  i  doktoryaty w o
jenne. —  Obniżenie się poz iom u  etyki. —  
Rozm ow a na tle sprawy tytoniow ej. —  P ro 
let ary at inteligentny. —  16 godzin  pracy na 
dobę. —  Brak chleba i  mąki. —  Wieś i  m ia

stu. —  Doświadczenia chłopa w mieście.

—  Mówimy ciągle o szkodach i odszkodowa
niach wojennych, mając na myśli wyłącznic 
szkody materyalne, natomiast o szkodach mo
ralnych i duchowych milczymy. Ten i ów biada 
i nie może zapomnieć, że mu honwedzi albo 

N.dzielni" Tyro lczycy zrabowali pomieszkanie, 
zapomina zaś o tem, że syn skutkiem wojny 
stracił kilka łat nauki szkolnej. W ie chyba ka
żdy z nas, jak odbywała się nauka podczas woj
ny w  szkołach krakowskich, zarówno ludowych 
jak średnich. Szkolnictwo nasze było poprostu 
rozbite. W ładze wojskowe austryackie z całą 
bezwzględnością zabrały na swój użytek gma
chy szkolne, nie wyłączając uniwersytetu, a na
sza dziatwa szkolna musiała tułać się po zaka
markach dla nauki, często pozornej, albo nawet 
przerwać naukę. Mnóstwo uczniów i uczenie 
szkół ludowych i średnich traciło miesiące i lata 
na zbijaniu bąków. Ojciec hył w  rowach strze
leckich lub etapach, matka, zgnębiona trosisia- 
fcj, przepędzała godziny cale w rozmańtych

„ogonkach", a dziatwa była zdana na łaskę lo
su. Ulica była dla licznej dziatwy stałem miej
scem pobytu, wyciskając, na niej piętno, dziś 
jeszcze widoczne. W  kawiarniach, handelkach i 
szynkach nierzadko można było widzieć mło
dzież szkół średnich przy kieliszkach. (

Oczywiście obniżył się poziom nauki, gdyż po 
długich często przerwach uczniowie przychodzi
li do szkoły*, uumiwszy połowę nabytej pop.zi- 
dnio wiedzy. Uszczęśliwiono nas wojennemi e- 
gzaminami dojrzałości, w o j e n n y  mi  d o k t o -  
r a.t.a.m.i, trzymając się zasady, że skoro mo
żna pić odwar z siana zamiast z herbaty, to 
można także przyznać doktorat medycyny ko
muś, który w szpitalu wojskowym kształcił się 
w  austryackim surogacie sztuki lekarskiej.

Na to konfereneya pokojowa nie znajdzie ża
dnej rady i żadnego odszkoduwania,

'* * *

Obniżył się także p o z i o m  e t y c z n y  spo
łeczeństwa w  sposób zastraszający. Wystarczy 
przysłuchać się rozmowom, wiedzionym na tle 
głośnej sprawy tytoniowej.

—  Należy dotrzeć do dna -tego bagienka i 
ukarać przykładnie wszystkich. Pobłażliwość 
byłaby w  tym wypadku zbrodnią —  woła je 
den z rozmawiających,

Zapanowała cisza
Po chwili drugi z rozmawiających powoli za- 

czvna mówić, jakgdyby dobywał wyrazy z głę
bi swojego wnętrza: j

—  Ano prawda: n i e  k r a d n i j .  Tak nas 
uczył katechizm, tak uczyli rodzice, tak uczyła 
szkoła, tak mówi sumienie. A  potem przychodzi 
życie, takie s z a i e, codzienne życie, niby nie 
bardzo ciężkie, ale przykre jak ciasny dama
szek. Żona. dzieci, pomieszkanie diugi —  kuma 
troska nie opuszcza ani na chwilę. Jak w pieśni 
d z i a d o w s k i e j .  Mesz 600 koron miesięcznie, 
*onę i troje dzieci. Obliczcie, ile potrzeoa na 
sam chleb. Bez masła oczywiście. Jedno cizi< - 
oko bose, drugie ma dziury na łokciach i na 
miejscach mniej widocznych, trzecie, nie cho
dzące do szkoły, nrzepędza czas po najwększej 
części w  łóżku dla braku odzieży. Trzeba ku
pić trzew ik i trzeba kupić ubranko, choćby wo
jenne. choćby w szatni ludowej, lub na tande
cie. Niewiele: kilkaset koron. A le pieniądz jak 
rozum: dobra rzecz, tylko trzeba ją  mieć.

Skąd? Skąd? *
Mówiący błądzi oczami w  przestrzeń, jakgdy

by szukai sakiewki, zawieszonej w  powietrzu 
przez cudowną wróżkę, a potem krztusi w y
razy: !

i —  Wynieś co tydzień kilo tytoniu a będziesz 
panem. S
, —- 1 to prawda —  wtórują mu inni

—  N ie tak trzeba ująć kwgstyę —  woła pier
wszy z rozmawiających — ' Wynoszenie tyto
niu dla połatania biedy, to jeszcze pół biedy, 
ale kraść na to, ażeby sobie hulać po kawiar
niach i lokować pieniądze w  kasie oszczędno-
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towany 40 miesięcy i byl prźęz sąd wojenny uwol- > 
ni<«ny od winy i kary, wszczął staraniu o takie1 
odszkodowanie przez 1). ministra Gałeckiego, kie
dy ten mieszkał jeszcze w Wiedniu. Długi czas nie 
nkał żadnych wiadomości, aż obecnie, gdy GaRcki 
osiadł w Krakowie, napisał do jego znajomego -.

„Czynię w sprawie p. O. potrzebne kroki, 
za których skutek ręczyć nie mogę, gdyż 
obecny rząd austryacico-niemiecki tego ro

dzaju spraw wcale nie traktuje".
Wobee tego wszystkiego zwracamy uwagę sej

mu, aby zechciał wziąć w obronę pohrzywdso.ijch 
naszych własnych obywateli i zmusił w ten lub 
ów sposób rząd austr acki do wypłacenia odszko
dowań za „świadczenia wojenne” , za „szkoa.i wo
jenne”  i za lekkomyślne a karygodne trzymanie 
ludzi po więzieniach.

„C'aveant consules“....

P m i  •; Z f e i e n l & w s k t  I
Kraków 7 kwietnia.

W  jednym z niemieckich dzienników znaleźliśmy 
następujące bardzo charakterystyczne ogłoszenie, 
któri rzuca ładne wcale światło na patryotyzm 
naszych przemysłowców.

O to treść ogłoszenju w brzmieniu dosłownem : 
„Maschiiićnfabrik L. Zieleniewski Akt. 

Ges. in Krakau stięTit fur ihre Kiakauer 
Pakrik Oampfrnaschinen, Puu.pen und allge- 
meinei Mas.ihinenba”  Kessel- und Brucken- 
bau-Anstalt Eisei Giesserei Ingcnieuie fu, 
Bureai und Betrieb, konstruckicure, techni- 
sche Bematen und Meister. Nar Feeren, 
węlcfife die polnkelie jnu deutsche Spracli 
in Wort und' ScbriftgrundUch Deherschen, 
lungere und erfolgreicbti Praxi bei grosseren 
F in en  mit erstklassigen ReRrenten nach- 
weisen kiłnnen und on ernste, intensi re und

Dyr. Pec nieprzyjacielem emerytów!
Kraków 7 kwietnia.

Na audy encyi w  Krakowie u prezydenta 
kraj. Dyr. Skarbu p. Bugny, gdy delegacja  
Związku emerytów prosiła o zarządzenia wy
płaty dodatku kwartalnego, jaki emerytom we 
Lw ow ie jeszcze w lutym b. r. wypłacono, zja
w ił się dyrektor skarbu p. Pec i nie wzywany 
ani pytany starał się wytłomaczyć, że dodatek 
ten się nie należy!!

Mimo to p. prezydent uzr.ał słuszność żądania 
i przyrzekł przychylne załatwienie, bo rząd 
warszawski, podwyższając m i e s i ę c z n y  do-

i datek drożyźniany o 100 proc., wcale dodatku
d.użyźnianego kwartalnego nie skasował! ja
sną bowiem jest rzeczą, że gdy się rozchodzi 
o p o l e p s z e n i e  b y t u ,  nie uchodzi, jedną 
ręką dawać a drugą odbierać

Niechże więc emeryci, wdowy i sieroty z a- 
p a m i ę t a j ą  sobie tę życzliwość p. Peca, któ
ry pobrał oprócz sutej pensyi i dodatek kwar
talny i nowy dodatek miesięczny, —  a l e  e m e 
r y c i ,  w d o w y  i s i e r o t y  n i e c h  d a l e j  
c i e r p i ą  g ł ó d  i n ę d z ę . . .

i

Przjfpoieiitieiiia p. delegatowi!
Kraków 7 kwietnia.

Reskryptem Kom. Rz. z 11 marca postano
wiono zrównać urzęaników państwowych z aka- 
demickiesn wyksztaicemem nie zaliczonych do 
żadnej klasy rangi z urzędnikami rangi XI Do
chody ich wzrosłyby o kwotę 100 koron mie
sięcznie już z dniem 1 kwietnia.

Dla jakich powodów reskryptu tego nie wy
konano pozostaje n i e z b a d a n e m ,  gdyż ofi- 
cyalnego zniesienia go nie było.

Panu generalnemu delegatowi znaną jest z a- 
p e w n e  sytuacya tych wyzyskiwanych mło
dych urzędników —  sytuacya, której im chy
ba n ie  z a z d r o ś c i .

Prosimy zatem o p a m.i.ę.ć o tych urzędni 
Lów, którzy wynagradzani są gorzej od pomo

cnika woźnego, a pracują nie mniej i żyć chcą, 
choćby jak o n.

P r z y p o m i . n a m . y  i —  c z  e.k.a.m.y 1

Z  d g i S a .

to o w a  o koszulach, ktfryyh nie m.
Rzecz dzieje się w  Sukiennicach. Pan obd. r- 

ty  idzie z zajęcia głównego uo zajęcia ubo
cznego, pan obtargany ma porządek odwro
tny. Spotykają się —  jak zwykle —  w  Su
kiennicach i gwarzą o biedzie, posilając się ka- 
walkiem chleba z serem krowim.

P a n  I.: Wracam do czasów akademickich. 
Mam tylko dwie koszule, pólkoszulek i tro-

Zieluewusste Arbeit gewohat sind, haben 
Aussicht aut Beriicksichtigung etc,-...“ 

Poszukiwanie obcych pracowników dzisiaj, gdy 
obcych wyrzucać stało się hasłem ogólnem, jes. 
odwagą, w złym coprawd” gatunku lecz odv,agą. 
Przyjmowanie obcych, szczególnie ,’Ni hnców, gdy 
u nas zwolnieni z wojska inżynierowie bez chleba 
puzostali na bruku, gav rzesze pracowników na- 
próżno szukają pracy, jest bezwstydnym objawem 
braku patryotyziiiu. Liczenie .jednak m dopalcie 
tego lolzaju „patryotów”  jest bezczelnością, która 
zdumiew; i cbur ;a do -yw ;go !

Pani? Zieleniewski!
L  możioyś sam udał. się ua poszukiwanie tych 

panów „Ingenierre, konst ukteure, Beamten und 
Meister”  do tych krajów, skąd ich mi ;ć pragniesz, 
możebyś poszedł sam osobiście i — nie powracał 

, w ięcej!

clię ko1 -'-"ci-i-ów. Teraz paltot pokrywa man
kamenty garderóby, ale co będzie n* wiosnę 
i w  lecie, nie wiem. )

. P a n  I I :  Ja dostałem od żony koszulę na 
iiłijeniny. Gdyby tak jeszcze jedna, 'oczywi
ście koszula nie żona, tobym jakoś . . brnął 
z M otW u .

P a n i . :  U mnie na B e lk i®  fa -^nnoj radzie 
wojennej pustawiłem wniosek, ażeby z prze
ścieradeł uszyć koszide. Na to odpowiedziała 
żona, że nie mamy nawet tylu prześciarad I) 
ile jest łóżek.

P a n  TT.: Co mv poczni my?
P a n  i.: Zapytaj raczei, jak skończymy. Bę

dę moją goliznę zakrywać półkoszulkiem i 
kwita.

P a n  II.: Miałeś chłopie koszule nr :ne, mia
łeś chRpie koszule dzien.m, ? •‘ •waz?

P a n  T : Pozostała ci skóra, którą p as  k a 
r z  e wkrótce z ciebie z e d r ą .

Spektator.

HUMOR i SATYhA.
, r Jasnowidzeń5© Norwida.

Pan minister Przesmycki zajmował się w da
wnych dobrych czasach ekshumacją talentu Cy- 
piyana Norwida. I słusznie uważał, że Norwid^ w 
wielu sprawach miał prorocze wizye przyszłości. 
Tak np. w poglądach na sztukę stosowaną. JNa- 
szem zdaniem i w innych dziedzinach, bo ponadto 
przewidział Wysoki Sejm Polski. Gdzie dowód? 
Wystarczy przeczytać ooczą+ek wiersza „Posie
dzenie” , a roztoczy się nam przed oczyma wierny 
obraz owocnej pracy Konstytuanty polskiej. Oto 
wieszcze słowa Norwiua, wypowiedziane przed 
półwiekiem-

Jl  ogromnej sali wyniesiono śmiecie 
I  kurz otarto z krzeseł- Weszli męże 
I  siedli z szmerem, jak w pochwy pręze 
I  ogłosili... óż?... że są w komplecie!
I siedzą, siedzą, siedzą...”

O wielki, jasnowidzący wieszczu, jakże toin ie 
Wysoki Sejm opisałeś! („Szczutek” ),

06 ra ceni sSe.
Cieszmy się, bracia, nadzieją,
Że zakwitł znów wspamalp 
I „złotymi” napęcznieją 
P o l s k i e  tera_ już mtralo.

Skóra, spirytus, biel’ zna 
I  wagony cukru głowez. —
Defraudacją i łapówek 
Nie poskąpi nam ojczyzna!

Chociaż Austryę dyabli wzięli 
Wraz z wiedeńską centra, zgrają,
U nas jeszcze me zginęli 
Ci, co z central zyski zsają.

Lichwa, pasek i kubany,
Węgiel, nafta, nici, mydło,
Wywóz, przywóz, tłuszcze, bydio 
Znow sic będą lać szampany 

Dawny przykład smutnej sławy 
Nowych central nip utrąć,.
Przenoszą się do Warszawy 
Pod opiekę pana Hąci,
, W  górę serca, w górę głowy!

Wirc, r ar odzie krzycz w zapale 
N a r o d o w e  dz,ś centrale,
Wiwat pasek narodowy!

Jowialski. („Szczutek”).

ści, to juz jest ł o t r o w s t w e m .  W e wszyst- 
idein należy utrzymać miarę.

A  więc utrzymaj „miarę” , złoty środek w kra
dzieży, a dostaniesz rozgrzeszenie. Marny e t y 
k ę  w o j e n n ą ,  której należy pozbyć się czem- 
prędzej.

* *  *
Z  owego | -„plaidoyer” , wygłoszonego na tle 

„garbatej”  etyki, godzi się powtórzyć jeszcze 
następujące słowa: „Zona, dzieci, pomieszkanie, 
długi. Masz 6u0 koron miesięcznie, żonę i troje 
dzieci” . Zapamiętajmy sobie te dane na chwilę, 
a  potem pomyślmy, że takich ludzi wśród inte
lig en c ji jest bardzo wielu. Niech zresztą taki 
człowiek otrzyma więcej, dajmy na to 1000 ko
ron miesięcznie —  czy kuma troska opuści go? 
A  weźmy na uwagę, że położenie ekonomiczne 
tych sfer, a zresztą olbrzymiej większości spo
łeczeństwa wcale się nie poprawia, Przez cały 
czas wojny każdy prawie myślał przedewszyst- 
\iem o wyżywieniu siebie i rodziny. Spray ianie 
odzieży, bielizny, pościeli odkładał na lepsze 
czasy po wojnie. I  doczekaliśmy się tego, że 
grozi nam g  o 1 i z n a, Jak będziemy wyglądać 
na wiosnę do słońca —  trudno sobie wyobra
zić. Łatana i cerowana odzież, bielizna, trzyma
jąca się ledw ie;„kupy”  —  oto czego doczeka
liśmy się na lepsze czasy. A 1 e m a s z 1000 k o- 
r o n m i e s i  ę.c.z.n.e.j p.ł.a.c.y, ż o n ę i t r o j.e 
d ‘z‘iV c ,i. Po zapłaceniu czynszu mieszkaniowe
go niecałe 200 koron aa osobę.

W ystarczy zaledwie na chleb.
*  *  *

I  oto nowa postać p r o l e t a r y u s z a  in - 
t.e.l.i g e n t n e g o  Cztery lata szkoły ludowej,
8 lat szkoły średniej, 4 lata uniwersytetu —  ra
zem 16 lat nauki. Potem lata praktyki i na
dziei, a potem lata k l e p a n i a  b i e d y .  Nie 
mówmy o beznadziejnym szukaniu k w a d r a 
t u r y  k o ł a  —  lepiej, plastyczniej i zrozumia
łej będzie, gdy powiemy: wiązanie k o ń c a  z 
k o ńe e.m.

Ośmiogodzinny dzień pracy? Proletaryat inte
ligentny n . e zna.  g o ,  nie marzy o nim. On 
obok zajęcia właściwego stara się o zajęcie n- 
boczne i pracuje, pracuje, pracuje, byle wyżyć. 
Tracuje szesnaście godzin na dobę i jeszcze, 
nadrabia mina, ażeby nie powiedziano, że jest, 
niezdolnym do roboty.

* *  *

Brakuje nam chleba i mąki. Spieszy nam z 
pomocą Ameryka, spieszy Poznańskie, ale to 
nie wystarcza. I

Czy u nas nie ma już żadnych zapasów? ,
Otóż tak źle wcale nie jest, mimo, że zbliża 

się przednówek. Należy uwzględnić, że ustały 
r a b u n k o w e  r e k w  i z.y.c.y.e a.u.s.t.r.y‘a- 
c‘k ‘i ‘e, że zmniejszył się znacznie bezprawny 
wywóz zagranicę, aczkolwiek niestety jeszcze 
istnieje, więc nasi ziemianie i włościanie powin
ni mieć i mają zapasy zboża. Nie wiemy, czy 
jest choćby jedna wieś, któraby w całości od-j

[ stawiła przypadający na nią k o n t y  n g e u 1 
zboża -— wiemy natomiast, że liczne wsie nic 
odstawiły nic, a niektóre około 10 procent. Zie
mianie i  włościanie, którzy nie chcą oddać zbo
ża po maksymalnych cenach skazują na głód 
ludność miejską

Nie przypisujemy miastom znaczenia zbyt 
wielkiego, nikt jednakże nie zaprzeczy, że sss 
one k o n i e c z n y m  wytworem stosunków7 i 
wieś bez miasta nigdy się nie obejdzie, jak rnia 
s.o bez wTsi. Oboje dopełniają się wzajemn e.

Dlaczegóż w i e ś  s k a z u j e  m i.Łs.t.o  n.a 
g.ł.ó.d?

N ie wątpimy, że wieś n i e  z a p o m n i  o mie-. 
śeie i wypełni swój obowiązek 

*  ’ *

Antagonizm jakiś utajony pomiędzy wsią i 
miastem jest spadkiem z czasów a u s t r i a c 
k i c h ,  Chłop w  mieście czynił z reguły bardzo 
niemiłe doświadczenia. W  urzędach lada mło
kos dworował sobie z chłopa i lekceważył go. 
W  handlach i szynkach wyzyskiwali go żydzi, 
a naw7et katolicy sądzili, że chłopa można było 
za drogie pieniądze obdarzyć gorszym towarem 
Na dnie targowe masarze wyrabiali „chłopskie1 
kiszki, a szynkarze zaprawiali wódkę wapnem 
Chłop wiedział o tem i z a k a r b o w a ł  sobie 
tę gościnność. Dzisiaj ma sposobność oddać pię
knem za nadobne. Niechhy i tak było, ale nie 
ehaj ni* cierpią n i e w i n n i .

Ostrów id z.
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Kto wywołuje anarchię? —  Co-się stało-z bu 
—  Dzieci bez mleka,

Kridlów. 7 kwietnia.
DziaMi&jlć naszyuh J B  Kfcuiśyi R zą

dzącej i magistratu nost^ffiriSKorih’ dążności tfo 
wywołania ,v społeczeństwie anarchii.

G&ły -sz(!re§4ic1r*zarzą(l’/cń i'a£r$t>skonaJ-> i.a 
duje się dó wytwarzania niezadowolenia, nien- 
fności i gniewu, ip  świadoma agkhhyir‘ łioTazó-' 
wilców nip fdęSlaby 5 ri.i$n?[! i ś ć R l p i i f f i

Oto przYkladj/L «
Prź-Ąsy.egR transport buiów amerykańskich i 

ludów łych i-ikt nie widział.
GitSio iip  podziały?, —  pyiam.v- lirźM  przy

dzielony K om isy i rządzafedj*'’ " ’ P
• >i-;u’ou r.tTaczną ilość smaku amerykań- 

slikgo, k i ó r egoni c  ;pr7.'y-ię('ó> tila braku lun lu
tzów.

Warszawa okorowała kredyt —  «fb  Wr/wiąto.
Db.c-zego?
Oto. abv dać sposobność niiojęęjfoyni ssiasj- 

rzom do pozbycia* oczywiście po lichwiarskich 
ccńsi-h, Kawroniadzo;ivck -'SapaSchr.
Lr$  w-i'tęd a b y .® ' ..utracae’’ f f lS n r . f t l f  maśo-

mnj amerykańskimi? —  Protegowanie -mosa- 
<2Ja noki, czy głupota?!

rzy, ..bydakuw ’ niech ludność nie je jjsaszcgsil 
nych zienrróaków.

J ■jtf.-zo^jcdcn KrżtlćfSl .

| Kilka ló ra s w Y  amen kdń-tkiagfl miska 
skondensowanego stoi w m eim yu ie powiato
wym i czeka —  c z e g o? . - '

By .mjaez.a-rSS i krajcawskie rniałj cy,-u> ■<. a o- 
. k r ą » I i ć ś \y.ó j e  z y s k i ?  .
' Dzieci nie mają mleka — .a  paszki z mle
kiem auietykańshtefil©idą na pasśk!'-*

J Doprawdy, gMyby - j a 1 <5 w o „Mózgów na- 
cli autgrioiii',cż%*chi,y\i:lkcś;i-r’ nje pylą po

wszechnie znain, posądzićhy-i-jo mroźna o śwla- 
.71 fon ą robotę! 1

Dup iaV'y vz? Mfzędy tę działają ror;-
jrrzęgająco, rozbt^tegjąc w  rzosxa-cii te instynk
ty/ z którymi igrat irTe ntozna.

■ 'jpi-ndnafl t-i(nna dfyć projfdrtryn-
śjjjfiSi, ża {krzywdzi .go nie^;z!a wola, lecz glti-p 
p o t a ! — w taką nawet, on nio uwierzy i «  ; 

i rżara w zla :ża’ć bodz/SNIo jjegó. co fftijB

Am a dom o,--.; M w j ższą — Sb: w iaSćftn^ rią v.,v ra 
GzYtelnikdm - -  -ptilalispiy jv Mgko&dSBg Rcrih- 
“ z id  l i c o w y  a r  n a  n d p o v ,- ie d z ią .h !ę ,ś &  v/:j r-i / ą  V--:!; |
.d^azny p^jjmłtn:;-

OWSftfr dwoi-Sii P  p  ] ? f  ow i; '  "o  a wij swój 
! ! oJyn „pnt fchoźg oó kfkroa p. S-f h i ji f l l  i a 
; r '-*  'Kr.-ikowcu ,jU ® ia i  yo !i i o t - t - c z  

i 'ć ’.vrotciu dui ljraŁu.,.ąBtie.i3ca. w inł *» > ! ‘
jirzą.lB jnipwiła > iny -./.-ul/i, 

jak tff ą I r t i c i 1 o . .  - ,-a  ̂ - ? r, z,,i\rz:n trefna.
dowód n a j!ó © z y .

(Aiiś na obLuyśianie tytułów p, dr. S t u- 
d z j rtoS 3; : im ił —  rui iC t̂itayAioijio1 AiYae.Tieąo 
systemu aprówi-za^yi e a?u tjraklę.. 1 
_ Nie jadamy tygodniańś,:cLieba, a zbożo v\;oii 

v»Ci po świeci o bez póhzeby.
I iedrkiś ly  sekeyo k r ak . ows l - n i MA. e r -  

?tw;; apinlwi^ętSl

d yktu je  W fifPci.ić  i  -obiję zmffSty!

Paskąrz tfmlmj broni
b*en^>§ó.-*wja(ł'/. ■ - Krętactwa paskarskie. —  Auiljicya złe dzieją. — Co się sfcjłór «  resztą iy- 
tori u? —- O rastosowaiiśe wyusiarn sprawicol? wości. -—  Ałeksaadroiyicz prezesem staćyl roz-

dzielćjięj papieru rotacyjnego.

■' kraKow, '< kwiei i>_ a. dzieją, sthra się złagodzić doniosłość jego prze-
d«ę naszego iirtj lmht w ostał nim ,._Przr- -s>ępstwa, -złodziej jinająbj widóo-żiiie pewną ani- 

ę’ niżu- I'oniedziułkowym'-„pod tytułem ..P.-ifi- ę-i-cjja) protesiuje przecinko usiłowaniu żroeienia 
i; :i v z t.y.;.o,a.i.o:w.y n »: w.o.i.n.o.ś.r.i”. przt-dsia- z jego dzieła drobnej kradzieży. Tu syinpatyo o- 
v.',r j iv  £.11 tiijbąłj; ciąg tej łg jfy , ł:tf>vy « «  w-^Ję-du tfu zięuj.ibja. .mjiglty. snę ręyHóif&iiyć ■ wełynic
na «citi.r.r..,i f r y s l  e'Mj n c ui,oJn.c.nJ.a. w ,]*-• poćzdeiW tphwuoi sołidiiVdofeci owvoh mefiowr-ów.

'• -kie oTVti<’>j(. daje oliraz tej uićiidotnOaei,' eiy -feier- 
liośoi wiaiłZj dzieli !:tóre.i zbrodnicze lnaciiir.scye 
;fr-ałKiKi> gfąsują dziś btzkafniu...

Alcks---.iniFowicz, prźeslu.-.han/'. ilóiiidć-zył sio, żc 
-zoąJezir-’iv u Lcgó-W łóńv był w.nrtdśjyi nie 37. ale 
Ijfflćd Is.it:< a tysięć-y” koron,’ i że nio ij>y  ̂ pćzeżnę- 
czi.ny aa y a softy lehz zamówiony przez różne ooo- 

->by, między irincniijljjriłez nśiilł-jł>Biigarz»-polioyi dra 
T  «  m a s ! k a, i wiła nich ‘odłożony.

pomteiem pewnej solidió-ności owych fnc 
A  policja co na td]?~ ;
Wierzy oczywiście Aleksandrów iesowi — jak-, 

można bowiem więcej - ufać 7.łf)tkie,jowiV
.To ■jasne.lr.-' V
Z  t o in ^ W g ż y g t .k ie t t . ,  z ł e  s ię  b a w ic i e j i p a n o - A i e !
Psy uWMnimiie takiego bezwstydnego pSgjKfęwś 

ey, którego: wina, jest udowodnioną, i ypezwSliT.ie 
pa to, by taki pan bezczelnie chodził po.‘mieście — 

śjąclżił Aleksandrowicz, że’.wyńiienio.ne uazirisko nIe ,ie.sł prOwoi acyą dręczonego prze2 podobne ii- 
iodneffo z urzędników' policci. polepszy iego spra- dywldua łuną.. - - . , ' ■ . , , .
we i 'nic' zawiódł się. . ’ ‘ ® y  zdającio sobie panowie ^pjWw? z tego, jakie

Naiwnemu tłomączcAiu się paskarża pilicy a. nio- }  uczucia budzi -iakt taki w serbacii peło;, en
Slcty dała wiarę -—-rtedz jakaż nmsififii b.YĆ k o n- i a'ż- Kakl i gmiowu? __ _ .
l u z y  a 'panów kbńiieaBzy, gali' inżychwyoouy ta i yV zabawa i smutno skończyć sie może.
7. t o  d  7. i o  j  p r z y  p Y z ó Ś ln ę l ia s K i ' z e z n a ł ,  ż e  u k r a d ł  Ż ą d a m y  s t a n o w c z o  z b a d a n ia  t e j  s p r a w y  i  p o s t ą -
z n a c z n i e  w i ę c e j  t y t e n i u ,  n i ż  m u  A j e l j s a o i l r o w i c z  f f i fe n ia  w i n n y m i  t a k ,  j a k  n a - t o  z a s ł u g u j ą  a  i i  

z a r z u c a  i  s t a n o w - z o  p P ó t e s t u je  p r ż ę c f w k o  t a k ih m u  p a n a  j e u e r a t a e g o  d e l e g a t a  z w r a c a m ,/  s i ę  z  z a p y t . i -  
o l in i ż a n iu  w i e l k ó ś j - i '  j e g o  c z y im .  m e , i i ,  c z y  z a m i e r z a  p a s k a r z a  k l ę k s a n d r o w ic z a  żim*

1 o t o  m a m j  h i s t o r y c  j e d y n ą  w  s w o im  r o d z a ju , ,  p l e ć  d a l e j  n a  s t a n o w i s k u  d y r e k t o r a  s ia ć : ,  i  r o z d z i e l -  
h i e t o r y ę ,  j a k a  t y l k ó  W ś r ó d  n a n z y c l l  o b o c f i y e h  s t o -  c z e j  p a p ie r u  r o t a c y j n e g o  i  u ł a t w i a ć  m u  j e g o  z  i r o a -  

s u n f t ó w  j e s t  d o  p o m y ś l e f c i a :  O k r a d z i o n y  b r o n i  z ł o - i  n i e z e  s p e k u l a c j e ?

K t o  s ia le  w l ę i i o d ą f
(Biurokratyzm dyiekcyj kolejowych).

K r a k ó w ą  7  k w i e t n i a .

W^c/asach tak pow/ażnycli społeczeństwo wa
sze zupełnie odruchowo zrozumiało potrzebę je 
dnomyślności i widzimy to dOijTC- często pod
czas uchwalania przez sejm poboru, pożyczki, 
konwencyi wojskowej z entenlą etc. Cóż je 
dnak znaczą wysiłki wszystkich, jeżeli nasza 
administracya, wychowana na wzorach mo
carstw zaborczych nie potrafi dawać przykła
du zgody i jedności, a natomiast sieje uie- 
agodę?!

Oto np. trzy dyrekeye kolejowe walczą ze 
sobą pod względem rozliczania, się z przewozu 
towarów i  osób przez podjegłe im okręgi. Są 
to dyrekeye kolei państwowych —  warszawska, 
krakowska i radomska.

I Z powodu braku zgodnego postępownma,' 
t chcąc, dostać się-z Krakowa do któregokolwiek 
jz  miftsfcb. Królestwa (wyjątek Y rarszawa) rou- 
, si podróżny dwa razy cisnąć się do kasy celem 
nabycia biletu. Raz w Kralcowię, gdzie rnożo 
dostać bilet tylko do Granicy —  drugi raz 

' znowu w  Granicy, aby dokupić bilet na dalszą 
podróż. Taksiuno pośltępują z wagonami towa- 
rowemi i żadna z dyrekcyi kolejowyrch nic 
chce podstawić wagonu próżnego do załado
wania węgląj znajdującego się w obrębie imie- 
go okręgu dyrekcyi.

Czas byłby najwyższy, aby władze nasze 

zmusić do zgodnego postępowania celem a-

chroriy interesów bagatelizowanej publiczności.

z  r m m u m .
Kraków, 7 kwietnia.

ZgroniaiiZfenie ludowe!
Wczoraj rano, ,na boisku „Sokoła” , odbyło 

się zgromadzenie ludowe, na krórem posłowie 
P. P. S. D omówili opłakane stosunki rprowi- 
zacyjne w państwie.

Po zgromadzeniu kilkunasto tysięczny tłum 
ruszył w  pochodzie pod’ ł,c,Krzyśż'tofory” , gdzie 
mieści się siedziba gen. delegata p. G a ł e 
c k i e g o .

Posłowie: D a s z y ń s k i ,  B o b r o w s k i  i 
M a r e k  udali się w  deputacyi do p. delegata

Gałeckiego i przedstawili ■ irm postulaty szero
kich warstw ludności rcbmiczej.
N astępn ie pochód m szył pod pomnik Mickie

wicza, gdzie pos. D a s z y ń s k i  zdał re lację  
z ppsłuchania u p. jen. delegata.

Przebieg demonstracyi był p o w a ż i i  y^m

Pen BattaoSia prastjjs!
Otrzymujemy następujące pismo :
Upraszam ńa podstawie' § IO, Ust. pras. o za

mieszczenie nałamach „Przegląeu Poniedziałkowe- | 
go“ następujące sprostowani:

„Przyniesiona przez „Przęgląd Poniedział 
knwY11 za Warszewska „GazetST poranną” 
wiadomos ; o lewizyi, dokonanej' rzekomo u 
mnie przez policyą wj związku z aferą nafto
wą, jest nieprawdopodobną. I

Z poważaniem Dr Roger BaUaglia. j

iioczmca zgonu;., p . Lucjana * Rydla. .Jidro,
Gpdfr ii'-> rano. jako w rocznido 'śmier

ci poety i i', tiyraktor:. toąlj-iu-'.hu:’.ys'naL Rygo, 
ząiMan- : odprawie nem zaRpr,i-otj| jego dUsaJ* uia-j 
i-i/,.-- y ; .  l4 , y ,  k o ś c ie h ip N Ś w . i u *  »  - 

O o:«3p o k  ę _wsi. Pl-zoz ca.5o wcSdi-ajgS przed- 
po-iuduie <i.-0'ezj■)v,e\i w sali I.roły yo*viłi:dow-̂ .-j 
l>r«c(ł«tf. „-icielo p|v ia i} po(i^ui'sl:iego, wielicki", 
.gor-krakowskiego vz RłfswW. ufiłiu3v>iy v..-i 
r.c<irnii*iskiali. zostrdy zniszMon® 'pód'-"%is
s z tu T T iu r  'MoaSSll.'* nar^K-rdlui-w.

Zełiran-' Uchwalili _ i n z o iu ł i y e .  w i f e r e j  L . -  

, gają sio. abgt rząd jaTc usjjg^jolej 
■ a o w y  w s i  ^ U n ^ j j k i c l i  r n z p a t r z j l  i  r o z p o e - ż a t  

^  y j ^ a c a c  vpjui]’ oni o o / .k c i l o w a j 'i.*j,
1 O ustąpienie dyr. kolei Zbórowskicgo. %  konf«. 
rencyi p (ra liv fc »w  kolejowi eh. remrez^lit^SrćYcb 
:;2 imejsc<ftvdśei b. Galićyi i śląska a odbi tej 
w KrąKowic zażądano po inu-ziiwej dysiaisYi n- 
f-umęmą _ p .  dyr. Zborowskiego z zą jmowanesro 
r-ianowusKa. D. Zborowki dotytbfflja ™vea' n.:|Te- 
powanieai ,ivyv,'oial niesiyóhsaie wrduu-zeuff!-tvśi.-;',;t 
]iracov{i!ii«Jw kolejowych, bagatełi.użjąc przedkia- 
<hue ma/praez- kolejarzy postulaty (w sprawio 

ń, wroftwadzenio S ggdz. &ma cŁTcy i 
P .  /borowski nkdoptiiśc?! również sw ® i 
f & m i  poaiągji dającego, sio z 60 Aagonyw, 
w którym- (Kąążdżaii z Galicy! wyżsi oficerowie 
ezrscy i nicnfiftblY, wyizoztąc N Icraiu żyivaość, 
m-ebitf mundury, lueiiziię, fufra, Aimuiuwe.
maeii .i t. p. - ‘

Ńiedkałstwo :wlaoz sanitarnych. Dnia' 1 b m 
zachorował przy ul. Garbarskiej h 4 je-dtm z mie- 

p , na tyfus plamisty i duki tego żafrr&ło 
go i. ogofowie ratunkowe do szorłata epidcmi- * 
ronego, W  cittei'1 ćSrfi później dopierb pomiAfiho 
o pnseprowadaenin dezyr.fekeyi w. lólsalu chore-- 
go, w Jjjijąozaąom mieszkał ■Chljaj szens<»
domowych i pęzyjezdpyoh, LckoołyążenjeJto łsa- 
rygodne potlajemw do WiadómfKói. odnośnych 
w ksdzi 5 . . U

Jgonki rozsailnikami tyfusu. Y'idok masy, 
zwartej, leżącej sobię wzajemnie na- pląhach pi, 
kilka.,godzin zrzd^u nasuwa, pytanie: c?y to nio 
jest dostateczny okres czaśu, ażfeby z ubrań na, 
uoranie lA-zenieść wszy i zarodki (tyfusu plami
stego? A  wystają tam maiki, które 'zostawiły ,ir 
domu chore dziecko albo męża i  wyleciały do 
skłaćln.c-y po cukier czy chleb. kobiety, które za
miast uprzątnąć izbę, uprać koszulę śóbic i d z iw ;

wystają tak po killęa -godzin dziennie^ a po 
kni.aazm^iąt!^tygodnipiyo. ÓVstyd i rozpa.cz ogar
nia, kłiżcfagó ceniącego godność ludzką obywate
la. na widok tej hańbWjW postaci umęczonych 
sżeregow ludzi, trzymanych jak niowolłiicy w o- 
gonkach. ' ‘ 1 - o

Nadużycia przy sprzedaży tłuszczów w sklepie 
luiejs&iui. Jak nam doaoszłuz .miasta — w sldepio ■ 
mifl.iskini pr,zy Placu .labłonowskicli z rącyi sprze-. 
dąży tiRs^czćw popeLiiane są tam stale ■.nadużycia, 
(ito —  jak wiadomo — rozporządzeniem władz 
Sjrrzhdawiić n.iajio 80 dkg. tłilszczu amerykańskiej 
go na glewę. Tymczasem perśonal -sklepowy wspoj . 
mnianogo sklepu obcina bezprawnie raeyej tlpina- 
cząc- się rzekomymi zapiskami -statystycznymi 
1'fag’iśti-atu. I  tak: rodzina, która miała otrzymać 
7 kg. iK X  dbg thiśzczu — dostała (i kg. 50 dlcg-., 
a więc n.niej o 75 dkg, Albo zamiast 2 kg. 40 dkg.- 
tylko 2 kg.f-Ą/i to niesłychane -nadużywanie zwra- 
ićaniy. uwagę kompotgjńiiyoh czynnikóv/. Przy &.j 
SPo^bności należałoby jeszcze ‘'jedną znamienną 
*eo,z poruszyć^ W magazynach' miejskich przy 
pl. Jaiilonowskich^znajduja się olbrzymie składy, 
ryżu. herbaty, • makaa-onu. słoniny, kawy dtp. To-, 
ivar ten. który, zgoła niepotrzebnie magazynuje 
się, psuje się n zastraszający spos.óll.’ Czyżby 
niena.l-e'żąlo oorychle;, zarządzi* sprzedaż tych ar
tykułów?!

Poiski fundusz wdów i sierót zgiosil dalsze sub- 
sluypcim w wysokości 300.000 icoron w Banku 
galicyjskim’ dl? handlu i przemysłu w Krakowie.
; Przydział nici di: krawców. Cech krawców o-, 
trzyjnał z Izby hanctlowej 0.000 szpulek po 150 mtr. 
-nici c.zamyeh ty cęmo p< 80 hal. za szpulkę, celem 
rozdziału między członków.

Smalec amerykański w pasku. Cena smalcu 
ałnejykańskiego wynńsi 20 K  50 hal. Dla czego 
pozwolono kupcom, którym przydzielono smalec' 
do sprzedaży, zaie.niać po 4 K  50 hal. na 1 kg.? 
Czy koszta rozdziału są łak wmlkie. Czy nikr 
nie liczb*- się z tem, -że i kilka koron w budłśfećio’ 
biedaka odgrywa, rołę. A i ; .. ge j, czy małe jeszi
czy Tn,]jre T.Łi-pbp;?



Nr. 8. PRZEGLĄD PONIEDZI ALK OWY Sir. .5.

. Dwa pożarty W czoraj przc.ćl południem zaalarmo
w ano Straż pfearlią, że pali. sus w 0$v .jg zo  GRtV.it 
przy .ii].. L u b ili.'rrz rl.iy ia  nu Gfiwgge tmm  polarna- 
st-lęrdjsRą, żel zup/iii' g 8  kanał jScw njftojM pezez 
.który 'pfzbcSiodziły pasy transmisyjne, Po kiiku 
loiiiiitaeh ogień zdobuio Stłumić.
[j-K u  .iAwyni Pjgiift. na Każunierzn, w sobotę pó- 
żjnym wieezefrem wybuchł jbożar w sklepie K lic h a . 
.Pożar, •supcw.ędp rińsT^ir.atlz^iYeh-w- sklepie mate- 
■Itaiyw.palliach,"pv?.'Ćfca;rii ogTomne rozmiary. W czul
si:- powstania p o ian f' powstał popłoch wśród ży
tu* [ ‘.którzy.peoEftii ritow ać grę ucieczki}.

..■Alk pka-Mb.i sii ,  w sklepie tym itueAcila się fa- 
’|b'm-.riŁą do jĄopćkĄ, i sp irytusu FptowUopojJid/nio 

w ol*jsfie wyról)nlM)irytuRiibtRus.iał‘ j)ówstęjż ,jOżur.
i -edeząs akcyi ratunkowej odniósł ciężkie usz

ko izefiio ciała' sięrżhpt. straży ogbiowej, iW .a n .
Postrzelenia bandyty. Onegdaj w npoy pariy! 

tir.Bc.yinv nostęf.alił band ytę ' nKfjąkie^O .lana Pa- 
CTłfc'/kcSBr wraz z t ęwarzyszapti^iapa dl na po
ciąg towarowy w Borku Faięąkiui. Towarzysze
I ’. '® ? !

łlJ ’Ł5iniigłówIfa pasfcarza. Dzienniki poznańską do
noszą m ilą*dla nmatdrów owoców- wiadomość, żc 
w ostatn iej, C T osM fd e smalce amerykańąkińgo. 
nadcszly-cytryny i poinarańęźo. Oona ich .jjjst usta- 
robioną (ffla cytryn 2 0 -łon:, dla pęnnSrańc-z 20 fen. 
za ©stukę. CiekaWa r-zecz, tllą ę z f®  owoce t.e u nas 
dochodzą, do ceny 8— lłF kor. za sztu kę! (.idzie 

cen ?
Zmiana nazwiska. Rympa+ycznom zja^jiskEm

Szlukę wyreżyserowano starannie. Zespół kra
kowski. wykazał swPgp wySbkic T w B w .  Tłumy 
żyły nu skonie, jgiyfmbtojBB fS® £  drgały ży
ciem. Stopienie dwóoh tffnów zasadniczych — 
fttSjłspl i poezyi — udało się doskonale.

Główną rolę z igrab u. Z a ii o r słi a, która za 
nisalaM p  w painiędj widzów teatralnych lakierni 
kreueyarai ja k  .-Deana, w ,.Niepoprawnych11, jak  
..K p y  a I >-sćiceyńska , ja k  Lady Anna w ..By- 

.|zavdzic 111“. S a ł a l  nsizą rolę interesująco. -Jęśt. 
to óliigćująey talent kóbipoy. w miodom pokop:-- 
nńi. Koncżyiiskr oowmrzsjąc rolę 'E Sfneli .p. żła- 
liorjidcj, zapewnił [sobie z góry sukcćs w óO pro

centa cli.
Bardzo miłą nierĄmćIziankę' 7j'ot>il nam p, f l * a -  

? z e  V/'ś‘.k i. Rozw ijał swój n  p (T y rfsa l Im* dżo 
konsekwentnie.

Wspaniałą figurę stworzyła p. U o 11 c r o w a.
■ r. N.o.s.k.o.w.s.k.i dał zabawity typ w i),ironio 

Taćdingyaetiu. Doskonale grał p. S z y m b <■ r- 
|t k i. (Jyarrena. p. O r w i d  c biltwt-rj jfci •JooMglso 
p. B y s t r z y  ń.s.k.i. Pełną ei(ni'azy sztm zie-j. wal
czącej z uczuciem byki p. G a, 1 i li w a.. ZaSldirtjĄ 
na. _ wyróżnieni^! p. O v d v  ń s k a. M i e.z.y.ii- 
s.k.i, M a l i c k a ,  T e l l ,  Ivl o.d.z.e l.e.w.s.k!a" i inni.

Aret.

Co

przyczyna tej ikRłbWW cen ?
nazwiska. Rym> 

raz [częściej dokonywana zmiana n.uwisk 
leifiu memieekiem na nazwWka ; -ruskie, 

jtenerahiy delegat zezwolił ostatnio Hifhoifta kia- 
Ci)vts.6 emu przetną słowcowi M. Kohnowi u:w#mia-

stychaó z pożyczką przymysową 
i ostemplowaniem tianicootew ?

t jm  . _ Kranów, 7 kwietóia. - się w stosunku do walut ententy. Poip-fęcli jest
WJcmy, że S^jm uchwalił dwa tygodnie temu zatem wskazany w ostemplowaniu banknotów 

pożyczkę przymusową, i csteni-ilowanie bankno- t"mbard'żi?3, żo po ostemplowaniu kurs 1 orony 
tó»v —  do dzisiejszego dni;, nic został jednak wy- pcuniesie się. Widzimy, że jgfcesi wcale nic stra- 
daim dekret niinisterstwa skarbu określający czas edi na nstemjilowamu.'gdyż za 100 koron czeskich 
i warunki pożyczki przymusowe,. Jfafcljnm jem y płacę 23 i pół franków, 'a'więc o 7 franków więcej, 
wesile motywów ministerstwa skarbu, odkładają czyli wartość korony ostemplowanej jest 20 pró- 
cycli wykonante uchwały na cz;ts późniejszy, lio- cent większa niż korony nieostemplowanej. 
rona nieosteniplowana z dnia nr dzie.. traci swoją [ Czas zatem najwyższy, aby rwkondć nciisvałq 
wartość.^ ^ i 8‘aj.'zaj 100 Koron płacą 18 i pół fren- * sejmową, fgdyż w przeciwnym razio wszyS%, pę
ków. R ó w n ik i wartość inarkigcoazientiie obniża sifidaagcy w obrocie korony,.stracą bardzo wiole.

*śsr. .'a r w .w ir a B ru  inr a  sissmuagasmimaac« ™  m i:- ia g a a M a B a —

na '.Jł!łW i d K '' i a 'ki
Rozpacz wŁierana 63 roku. Z warszawy dono

szą.: Oiiegdilą z mefetu Kierbedzia od strony'Pragi 
s-skóazyl do Y iś ły  82>ietni Walenty Jabłoński, we- 
teran TSfio toknjKsamióSzkaly na Szerokim Duna
ju ftcicl nr.' ' '■

M aj ratmjek sęcMwermi desperatowi pośpieszyli - 
l^dką. z pogotowia ralffwjmia tdliąo.Jrch. JaKoń- 
sKJWffo wydobyła nięprlytóurfńego. Przy sedzi- 
wyłif desperacie zijiUezidifd* kłlrtkę z następując;],
1 reicia: „W  vśfeiĵ t,teln.ej rozpa i^ lj iirze.npężę się 

’ 7is. tamten śwbat. -82 lat prr.eżylem jiCko dziesię
tnik — órganiz.yPoi’. a obecnie jako weteran 1863 
roi.u. Walenty .LubTonSki” .

t  Gustaw Maurizio, znany przemysłowiec w 
■Krakowie,’ wl«ś<a4*i cukierni. Sparł .w dniu 5 
b. m. na udar serca. I

Rpuerfusr it-iei. In. J. Slowackłaito.
Ni ąd z Leli a. Popoł. „Ich czwoio“ G. Zapol- 

^sjyiei: wieczorem „Wygnany Eros“ T. Kon&zyń- 
sl-jffio.

!■’ o n i e d z i a ł c k: „Wygnany Eros“ Konozyń-
gl; -Og'0. _-----------------—

W.i.o.r.e.k: Uroczysił przedstawienie „Z dobre
go serca11 i .,..Teiicy“ L. Rydla, 

j  B r o d a :  ..W\gmin> E r® “ Koncy.yńskiego.
C z w a r t e k :  „Nieboska komedya“ Z. Krasiń

skiego. --------
R 'i.a.t..e.k:feWtgnanv Eros11 T. Konczynskn-go. 
R o b o  t a: (Wznowienie) „Tartuffe11, komedya

w 5 aktach Moliera.
N i e d z i e l a :  Popoł. ..Krąg interesów11 J. Be- 

naventa; wieczorem „Tartuffe11 Moliera,

Reuerftiar miejskiego teatru powszedniego.
N i e d z i e l a :  Popuł. „Pieśń nad  pieśniami11;

W ieczo rem  „Niebieskie d om in o 11.
P o n i e d z i a ł e k :  , itr. Luksem Durg11. 
W.t.o.r.c.k:. „Nowa Firma11, 
ś r o d a :  „Dzwony z Cormfyille11.
C z w a r t e k :  „Nowa Firma11.
P i ą t e k :  „Hi Luksemburg11.
S o b o t a:.; Piękna Helena11.
N i e d z i e l a .  Popoł. „Niebieskie domino11; wie- 

. czorem „Nowa Firma11.

Zarządzenia bolszewickie, —  Trzy  kategoiye Konsumentów: robotnik, urzędnik i burżuj.
Rozpaczliwa sytuaeya w Petersburgu.

Kraków. P. ąA.*~T. Radio stacyi krsik. z P a - . sytuaeya w Petersburgu. Ludzie rzucają się na
ryżą: Redaktor ,/remps” rozmawiał z 30 szwaj- , zdechłe konie i nożami rozrywają kawały pa- 
carami, którn; powrócili obecnie z Rosyi. Opo- \ tlłiny. Przemyśl jest zupeluie zniszczony. Pa 
wiadają oni^tże cierpieli ogromnie skuikiem boi- j wsiach cnlopi bronią się energicznie przeciw 
szewizmifj mczkolwiok nie mogą się uskarżać --rekwizycyom. Walka chłopów przeciw bolsze- 
na złe iraktowanne ze strony przywódców ma- >Jikoui ow a  bezustauku. Epidemie w miastach 
ksymclistycz-jiych. ^eli bezstronni re lacje  o | szerĄ  śię w straszliwy sposób. Burżuazya, któ- 
zat^^^BEaófci i zywnościow-yeh wprowauzo-' ra podGstala w Petersburgu, wymarła pr&wior 
nych przez, boiszewków  w  Moskwie opiewają: komiuolnie na iyius i z głodu. W  Moskwie u- 
jedna kategorya mieszkańców, robotnicy, o- mięta 2.000 osób tygocmiewo, a niema koni 
trzymuje 300 gramów chleba dziennie, druga ani innych środków, ab.ytfzwłoki przewietie na 
kategorya urzędnicy, otrzymuje po 200 gra- cmeitaiz i pochować. Sowiety bolszewickie tt- 
mów, trzecia kategorya, burżuazya po 50 gra- trzymuią się dzięki pomocy Chińczyków i Ło 
niów dziennie. Często jednak zdarza się, żc tyszów, ale po wsiaeh nie mają żadnego znacze- 
burzuazya po całoiiHcncm wyczekiwaniu przed nia. Następstwami uolszewizmu są: głód,
sklo}iann nic nie dostanie. Jeszcze gorsza jest śmierć i zaraza.

z teatru im.

„W Y G N A N Y  E R O S 11
ftosnodya w 4 aktach z prologiem Tadeusza 

łłonc7.yńskieqo.
Konczyński dal scenie krakowskiej komedyę 

oryginaliią, pełną plastycznych figur, wprawio
nych w iuch sceniczny ręką rutynowanego dra
maturgu.

Autor postawił przed sobą problem bardzo in
teresujący —  jakby ćwiat p ygiądał bez kultury 
uczuć miłosnych. Wybrał do tego jako _teren 
eksperymentacyjny nieznaną wyspę oceaniczną, 
u ki órej brzegów roz.bija się okręt z Europejczy
kami. Na wyspie żyją potomkowie Greków, któ- 
l z )  utrzymali się lia poziomie kultury z czasów 
Peryklesa.

To daje autorowi możność rozpięcia psycholo- 
ricznych motywów na tle groteskowem. Dna 

światy się stykają ze sobą, oba graniczące ze 
sobą i wiążące się za pomocą humorystycznych 
figur (Gocki, Tuddingraetz, Kleon, Teremides, 
CWarren) —  podczas gdy lia biegunach ; przeciw
ległych stoją postacie o znacznej wadze psycho
logicznej (Rafael.'’,, Tytus, Safo).

Piękna Europejka Rataela, która nie znajdując 
'odzewu dia swej subtelnej psyche w miłości pro
zaicznej swegr męża, przeszła do obozu teorety
ków i filozciów, mieniących miłość kłamstwem 
konweney ona lnem i hypokryzyą '(Schopenhauer), 
pizekonuje się na wyspie, żyjącej właśnie w spo
sób zgodny z jej nowemi teoryami, że miłość jest 
największą, „iłą motorową społeczeństwa i że wy
kluczenie jej z życia łub zwalczanie wytwarza 
ąL«zsżerouó anokem ? i. < ho.obliwa erotamauiu.

Paryż. P. A. T. Ag. Hayasa dońoki:' |
Ze ripaa donoszą: Ostateczny układ w sprawie 

przewozu znajdujących się obecnie we Francyi 
wojsk polskich został podpisany przez Focha' i 
tirzbeigerŁ 4 b. m. o godz. wpół do 8 wieczorem. 
W  układzie zast.zeżonem jest dla ententy formalne 
prawo użycia Gdańska, ja ko miejsca wylądowa
niu wojsk polskich. Niezależnie od tego postano
wiono że wojska Hahei; mogą być przewiezione 
do Polski irzena drogami: 1) koleją ..ważną Ko- 
bleneya, Gissen, Kassel, Allenbuig, Kottbusch, Lis
ia, Kalisz, ' )  drogą morską na Szczecin lub 3) na 
Królewiec. Dozwolony lziennie transport będzie 
wynosił 10 pociągbw. Foch zastrzegł sobie piawc 
lądowania w Gdańsku. W odpowiedzi na pierwsrtne: 
żądanie Focha, Erzbergier przedłożył ze swej stro-1 
ny projekt, uwzględniający ewentualne trudności, 
jakie mogłyby się wyłonić przy transporcie wojsk j 
przez Niemcy. Nastąpiły ponowne obrady, w trak-, 
Ge których marszałek Foch odrzucił projekt Erz-1

bergera i .nhno tego protestu obstawał dalej przy 
prawie użycia Gdańska, jako portu lądowania. 
Prócz układu zasadniczego, podpisano umo.vę, u- 
stalającą warunki tecnniczne prze..ozu, oraz spo
sób zapiały kosziów transportu. Sprawą rękojmij 
żądanych przez Niemców odnośnie do przyszłości 
Gdańska, nie zajmowano się wcale, ponieważ spra
wa ta łączy się z traktatem pokojowym, nie z trak
tatem rozejmowym.

Wiedeń. P. A T. Wiedeńskie biuro koresp. do
nosi: Ażeby przyspieszyć odtransportowanie wojsk 
przeznaczonych dla Poiski, wydał Foch rozkaz u- 
życia iunyeha przez Niemców zaproponowanych 
li.iij kolei żelaznych do transportu tych wojsk. 
Przytem oświadczył marszałek Focl., że całość jtg< 
zarządzeń kryje się w zupełności z życzeniam1 
aliantów.

nie niemieckim?
Raaość prasy berlińskiej, —  Uprzejmość

Kraków. P. A, T. Radio stacyi krakowskiej z Pa
ryża:

Dzienniki berlińskie wyraiaja zadowolenie, 'ze 
w spraime przetransportowania armii Hallera zna
lazł się przecież sposób, który częściowo y,zy- 
najmniej odpowiada uzasadnionym niemiecKim 
obawom, a zwłaszcza omija zagrożenie Gdańska. 
Równocześnie podnoszą dzienniki niemieckie cha
rakter Gdańsku.

„Vorwaerłs“ dodaje. Se w tym wypadku zasto
sowano uprzejmość dla pokonanego przeciwnika. 
Dyktowanu warunków przez zwycięzcę, zdaniem 
pisma, nie jest odpowiednim środkiem■ dla stałe-

koalicyi dia pokonanego przeciwnika.
go uregulowania wszystkich■ zagadnień, należy 
się spodziewać —  pisze dalej dziennik —  że duch 
tego układu okaże sie skutecznym także i przy 
ogólnym traktacie pokojóieym. Znośnym dla Nie
miec mógłby być tylko laki pokój, któryby w 
niczem nie doiltnąl demokratycznego prawa wszy
stkie, i części Niemiec o samostanowieniu o sobie• 
Wedle tego prawa Gdańsk jest niemiecki i nie
mieckim też pozostanie.

Również „Berliner TagblaW' zaznacza, że mit 
narodu niemieckiego najważniejszą rzeczą było, 
iż Gdańsk miał pozostać niemieckim. Należał on 
do Niemiec i  jest z Niemcami nierozłączny.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi kiak. z Pa
ryża: Z Zurychu donoszą: Podczas dyskusyi
paiigermanistycznej socyalista Edward Bern
stein uznał pretnsłe Pulaków do zwrotu ziem

zagarniętych przez Niemcy. Mówca zaznaczył, 
że pangermaniści z wroazoną im obłuaą prze
kręcają fakta. i chcą wmówić w opinię, że Pm  
3, zachodnie chcą pozostać przy Niemcach,



m «. TEZEGIĄD FONIEDZIAŁKOWY Nr. H.

N.io zapominajmy —  mówił mówca, że Gdańsk -sy Gdańska. Ludy nie chcą, słyszeć prawdy i 
jest otoczony tt-ryioryum polskiem i że jody- to jest nieszczęściem, 
nio porozumienie z Polską m o »  uregulować lo-

W Ufioiiajhiiiin lupublika softów .
Paryż. I ’ . A. T. Dn. 5 bni. Ag. Eav. donosi: iskrowy z zawiadomieniem, że wczoraj prokla 

Ze Spaa donoszą: Erzberger otrzymał telegram mowano w Monachium republikę sowietów.

im  i  w is i tn ń  ig i  soi#*.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. do- wysauzeń budowli w powietrze, wzniecen pożarów 

nosi: i i. p. Między innymi zamierzali agenci admirała
Iskrowu z Moskwy via Sztoknolm. Nadzwyczaj- IColczaka wysadzić w powietrze wodociąg w Pe

na komisya w Petersburgu odkryia nowe sprzy- tersburgu. Przy transporcie znalezionej maszyny 
siężenie przeciw rządom sowjetów, mające za ce) piekielnej, która wybuchła, straciło życie kilku 
zorganizowanie powstania zbrojnego przy pomocy żołnierzy

Narady rewdyspej Sady na

ni u Wasilko. przeniesiony został do Borna, w jo
go zaś miejsce posłem w Wiedniu zamianowany 
został poseł Sengalewiez.

Paryż. P. a . T. Iskrowo stacyi warszawskiej: 
Parlament uchwalił jednogłośnie projekt ustawy
0 wynagrodzeniu szkód wojennych.

Paryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszawskiej: 
Z Cherbourg&_ dhtNśzą: Przejęte >rzez koaiw.yę 
parowce niemieckie: Reirnund, Belgradia i Tida- 
nia zawinęły dziś do portu w Oherfjourg i wezmą 
udział w akcyi przewozu żywności pomiędzy 
Ameryką a kontynentem.

Wmszawa. P. A. T, rrancuski minister o-Ino- 
mocnlezy p Eugeniusz Pralce złożył w piątek 
ubiegły wraz ze swojem oj rczonAni' wizytę JE, 
arcyukfcupowi Metropolii i.r warszawskiemu Ks. 
Katowskiemu. JE. kg. Arcybiskup rewizytował 
tego * samego dni: ministra upełnomocnionego re
publiki francuskiej.

Paryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszawskiej: 
Komisya międzynarociowa zarządu portam^rdióg 
wodnych i kolei żelaznych odbyli w czwartek 
popołudniu posiedzenie w gmachu ministerstwa 
robót publicznych. Przedmiotem ibrad były prze
pisy mające stanowić część składową traktatu 
pokojowego, a dotyczące portów, dróg wodnych
1 kolei żelaznych. W  piątek obradowały podko. 
misye dis Szlcswika i dl?, spraw przemy siowych, 
wreszcie komisya polska. ..

Budapesz. P .A .T . Węgierskie Biuro koresp. 
donosi:

Komisarz ludowy do spraw zagranicznych o- 
śwtadczył wobec przedstawicieli prasy o naia- 
dach rewolucyjnej rady rządzącej z generałem 
Smutśem: Istnieje wszelka nadzieja, że ze stro
ny koaiicyi nie są planowane żadne kroki nie
przyjazne wobec Węgierskiej rzeczypcspolitej 
rad. Gen. Smuts przyjął do wiadomości propo
zyc ję , aby przedstawiciele węgierskiej rzeczy-

i pospolitej rad, rzeczypospolitej niem. austr.,
I uólestwa jugosłowiańskiego, królestwa rumuń-. 
| skiego, rzeczpospolitej czccho-słowackiej mo
żliwie szybko zebrali się na konferencyę w Dra
dze albo w Wiedniu. Konferencya ta miałaby 
na ce’ u omówienie kwestyi granie politycz
nych, oraz utegulować kwestye gospouarcze 
oraz kwestye komunikacji między poszczegól
nymi krajami powstałymi na obszarach byłej 
monarchii austro-węgiersł.iej.

Posłow i w^tsrsuy proszą rząd czeski
o zerajną inferwencyę nr. Węgrzech.

Wolsko Hallera.
Kraków. P. A T. Fadio stacyi krakowskiej

z Nauen:
Wojska gen. Hallera Skiaaają się z następują

cych części: 1) i olacy, którzy zostali uwolai nł 
z armii francuskiej, 2) Folacy, którzy byli jako 
jencj we Włoszech, 3 Polacy, którzy zostali u- 
woinieni przez demobilizacją armii angielskiej, a 
przedewszystkiem arc ii amerykańskiej. Obecnie 
godowe ją trzy dywizye piec! ety i puik kawale- 
ryi. Oprócz tego tworzą s.rt dalsze dywizye, !;tó- 
rjch liczba jest corajmniej dwe razy tak wielka. 
Wojsko Hallera posiana również ciężką artylerye 
z obsługą francuską w polskich mundurach. Frani 
cuzi zapewnili sobie w tej armii wybitne stanowi
sko. Wszystkie wyższe komendy od podpułkowni
ków wzwyż, są obsadzone przez oficerów francu
skich.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi kralc. z Pa
ryża: Z Preszburga donoszą: Deputaeya da-

..wnych posłów węgierskich udała się Jo mini
stra Sróbara z prośbą, aby skłonił rząd republi
ki czeskiej do zbrojnej iuterwencyi na Wę
grzech. Z wyjątkiem kilkuset komunistów ca
ły Budapeszt obawia się widma katastrofy. 
Ludność bez broni nie może niczego przedsię
wziąć przeciw terorowi komunistycznemu. Po

słowie twierdzą, ze wieśniacy węgierscy są prze
ciwni bolszewizmowi i gdyby bolszewizm prze
niósł się poza bramy Budapesztu, byłoby to 
dla komunistów śmiertelnym ciosem. Posłowie 
węgierscy zapewniają, że w razie interwencji 
ezesko-siowackiej ludność Budapesztu przy
łączy się do wojsk czeskich przeciw komuni
stom.

Robotnik ayiie-nienucki zbyt inteligentny...
Wiedeń. P .A  . T. Na konfereiicyi przewodni

czących klubów niemieclio-auatryackiego zg-ro- 
madzenia narodowego kanclerz państw dr. 
Rermer dał wyraz przekonaniu, że robotnicy w 
niemieckiej Austryi są zbyt inteligentni, aby 
mleii pójść na lep tak zwanego komunizmu. 
Spodziewa się on, że niemiecka Austrya będzie 
w. możności utrzymać swą demokratyczną for
mę rządu i irstrzedz się przed dyktaturą. Ren- 
ner podkreślił, że poseł francuski A llize za-

\ przeczył jakoby koalieya zamierzała obsadzić 
niemiecką Austryę. albo uczynić z niej teien 

' przemarszu dia swoich wojsk przeciw Węgrom. 
W  końcu potwierdził dr. Renner wiadomość, 
jaką przyniósł przed kilku dniami, „Neues W ie
ner Journal” , że w  Szwajearyi toczą się roko
wania z koaiicyą, powiedział jednak, że roko
wania te prowadzone są w Bernie przez osoby 
małp do tego powołane, przeważnie z intere
santami francuskimi.

i< zy m e , z a p .ó ź n o ? " ,
Ma u en. P. A. T. Iskrowo stacyi warszawskiej, j dodawać do ogłaszanych rozporządzeń polskie 

Pruski minister spraw wewnętrznych wydał irzekłady. Zamierzone jest rozszerzenie tego 
następujące rozporządzenie: W  obszarach Ślą- narządzenia na obszary zamieszkałe przez łu
ska zamieszkałych przez ludność mówiącą po tlność mieszaną, 
polsku winny władze administracyjne i sądowe |

Program prac sejmowych.
(Telegram „Przeglądu Poniedziałkowego")  

Warszawa, 6 kwa ma.
Koawmit seniorów rozważa] plan p?. sejmo- 

wy.,u w przyszłym tygodniu. Jako rtńćzy naj
pilniejsze. k ^ re  załatwione być winny j.-3/.ćze 
przed,.święt mi. uznano sprawy m A t ] ujące. 
ustawę o rM ykal.iości poselskiej, usiai. > o w y
nagradzaniu nauczycieli, o oszacowaniu i usta
laniu strat,' o  dobrach do.iacyjnycn. oraz usta 
leme głównych zasau reloim y agrarnej.

ieńcy Polacy na Syberyi.
Warszawa. P. A. T. „K u ryer Poranny1’ do

nosi: Położenie naszych jeńców na Syberyi zna
cznie się poprawiło. Nie są oni już jeńcami ro
syjskimi, ale amerykańskimi. W  ostatnich eza- 
sach przetransportowano ich z obozów ęjpjiców 
w  zachodniej Sybeiyi do obozów na wschodzie

położonyen, urządzonych przez ■ Amerykanów 
niemal z komfortem. Otrzymują -trzy razy 
dziennie zdrowy i obfity wikt. prócz tego cie
płą odzież (umundurowanie amerykańskie) I o- 
pał. Oficerowie dostają 250 rubli miesięcznie, 
płatnych w dolarach. W  leete nastąpi odtran
sportowanie ich drogą morską przez Amerykę 
do ojczyzny.

I ; Wiedeń, P A. T. Wiedeńskie Liurc koresp. do- 
! nosi z Muehlheim em Bach: Z powodu niętrzyma 

liu się porządku dziennego, zorządzono rozwiąza
ne zgiornadzeniaf ludowego. Zadanie to powierzo

no kompanii wojska rządowego. Przyszło do strze
laniny, wskutek ktć-e;' 2 osoby zostały zabite, a 
wiece] rsób ranionych.

I Kraków. P. A . T. Radio stacyi krak. z Pa
ryża: Z Pragi donoszą: Minister K lofacz zarzą- 

I dził koncentrację jeńców wojennych z byiogo 
i królostwa(?) celem ułatwienia ich powrotu.
, ' Wiedeń P. A. T. Sinvische Korrespondenz do
nosi, że dotychczasowy poseł ukraiński w Wied-

HA MAgaiHjąŁ

Miałeś chamie złoty i jo...
Jakże niedawne to czasy, • kiedy wielki 

poeta W y s p i a ń s k i  przedstawi! nam w  W e
selu wizyę swoją przyszłości Porski. N ikt z aas 
nie rozumiał wówczas ani słów, ani też obrazów, 
jakie genialny poeta rzucił „ludziskom przed 
ślepia” ...

I  oto w oczach naszych sprawdza się przepo
wiednia Wyspiańskiego o wielkiem weselu 
(wojnie ludów) w czasie którego d z iw ę  rzeczy 
się dzieją —  „w  całej naturze przemiana1’...

i Złoty róg wolności ofiarowany przez prze
szłość szlachcie polskiej, dostał się do rąk chło
pa polskiego, posiadającego z wyborów o- 
gromną większość w najwyższej władzy, tj. 
w sejmie. Chłop polski posiada „złoty  róg”  t. z, 
władzę uchwalania potrzeb państwowych i re
form demokratycznych. Czy jednak nie zgubi 
go na rozstajnych drogach, schylając się po 
czapkę z pawich piór ? ? ? ? , i .

Z protokołów posiedzeń sejmovvych widzimy, 
że prace sejmowe postępują w zbyt w o l t e m  

j t e m p i e, że sejm zarzucony jest couziennle 
■setkami wniosków nagłych, przeszkadzających 
najistotniejszym uchwałom, dalej, że uchwalo
ne już reiormy i ustawy czekają miesiącami na 
wykonanie przez zbiurokratyzowaną admini- 
stracyę, a tymczasem czas bieży; nasz ehochol 

i jest już u wrót domu weselnego. Społeczeństwo 
1 polsaie w odrętwieniu przygląda się tylko 
wschodowi zorzy wolności. Prócz drobnych 
przebłysków nie potrafiliśmy stworzyć dotych
czas CZYNU. Przypatrujemy się z bezmyślną 
ciekawością, cłioć to już ostateczny tennin, aby 
otrząść/się z odrętwienia i zabrać się do jak 
najintenzywniejszej pracy twórczej, każdy w 
swoim zakresie.

Obecnie t y s i ą c e  b e z r o b o t n y c h  cze
ka na uruchomienie robót. fabryki wyczekują 
na dostawę większych ilości węgli z kopalń i 
kolei. ;
■ Każdy więc urzędnik w  różnorakie! gałęziacŁ 

naszej administracji niech ' pocznie .wykony
wać swoje funkcje lepiej i prędzej tak, aby 
maszyna państwowa pracowała w  przyspieszo- 
nem tempie, w  przeciwnym bowiem razie ozwie 
się glos chohoK M iALE ś CHAM IE . ZLOTY 
RGG... a uśpione społeczeństwo zacznie w takt 
chocholich skrzypek milczący tanieć weselny—* 
w o j n ę  d o m o w ą  —  zachęcane przez nie
szczęśliwego chama, który w czasie swei włan 
dzy potrafił zgubić klejnot naroaowy
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Zamiast 48 godzin 3 dni! -  Tyfus plamisty. —
warszawskiego. —  O 

K ra k ó w , 7 k w ie tn ia .

Wiadomą każdemu p ra w n ik o w i rze c zą  je s t  
f°kt, że  w  śledztwie trzymać u zn a  poaejr :anego 
18 godzin, p oczem  w in ien  on  być w yp u s zc zo n y  na, 
w o ln ość , w zg lę d n ie  o d s ta w io n y  sęć . 'n u  ś led c ze 
m u W  c ia iija  w o jn y  d esp o tyc zn o  w ła d zo  a u strya- 
c k n  z e z w o li ły  w  sprawach wyjątkowych na prze
trzymanie odw Inionego ao 8 dni bo s ię  tłu m a czy ło  
z a p e w n i z w ; e k : z o n e m i  a , , e n  d,a m i  i n ie 
m ożn ośc ią  w sk u tek  t e g o  p rc e s iiio h a n ii o b w in io n e 
g o  w Ł -rm in ie u s ta w o w ym  Ten w y ją te k , dopusz- 
v z a ! i y .  p o w ta rza m y , I i  t y lk o  w  sp raw ach  w y j ą t 
ków. ,  c h , s ta ł s ie dra tut. p J ic y i  regułą O bw i- 
n io  iych  Łzy ma się bez potrzeby przez kilta di 31, 
w p rzep e łn ion ych  lo k a la ch  „pod telegrafem", g d z ie  
w skutek to g o  r o z w in ą ł s ię  tyfus ulamisty i  inne 

ch o rob y , a p rz e trzy m u je  s ię  ich  d la te g o  ty lk o , t e  
panu ajentowi (S ch im sch e im er i in n i) me chce się 
aresziowrrego przesłuchać.
. Gdv adwokat zetasza się u referenta o wyja
śnienie, co z jego klienWm słychać, gdy prosi o za
łatwienie sprawy, zwykle wymagające 15 minut

Od kogo zależy przesłuchanie. —  Apel do rządu 
kierownictwo policja.
C7 u, ten oświadcza, że jest b e z r a d  nym,  
gdyż od ajenta nie otrzymał protokołu przęsłu 
chania'

Nie do *iia*y!
Nie stając «v obronie przestępców, musimy itd- 

tiak, dla czysto J u d. ? k i o h uczuć zwrócić się do 
ministra sprawiedliwości spraw wewnętrznych i 
panu nad prokuratora z prośbą, by zechcieli jak naj
rychlej wgląda ąć w stosiuiki wewnętrzne tutejszej 
Dyrekcja policji, które niezaszczytnie notowana 
w pamięci krakowskiej lUDiiutności, rozwija 
wprawdzie g o r i c z k o w ą  działalność tam, gdzie 
w oczach opinii mogłaby się zrehabitow ać. lecz 
ktćia pozostała nadal typową austryacką instytu
cją, mającą na .czele *odnegc siebie dyrektora 
I< •lipińskiego.

Czas byłby iiL najwyższy spolszczyć tę ważną 
instytaeyę i cadać w kierownictwo człowiekowi 
niecsplainionemu gorliwem wysługiwaniem się b. 
rządowi austryackiemu.

To jest głos o g ó l n e g o  ż ą d a.n.i.a mieszkań
ców naszego miasia.

nm iuesi

Z y g z a k u

Odczyt pod gołem n:ebem-
Planty pod „drzewem wolności” . Dziatwa, li- 

Pząca 7 do 8 lat życia otacza swojego profeso
ra. Dzieci te miały przed wojną po 3 do t lat 
życia, więc obecnie nie znają wielu rzeczy, któ
re podczas wojny zniknęły przynajmniej dla 
nich.

P r o f e s o r :  Oto, dzieci moje, widzicie „drze
wo wolności” . Rosło ono pięknie i rozrosło się 
podczas naszej• niewoli i zawsze było symbolem 
przyszłej wolnej Polski...

A  d a ś : Bo to moja mama powiada ciągle, że _  _
. . .  , . . , J . iw n , misyę ministra skarbu ara J. Kngiicha i zbędziemy obchodzić pierwszą Wielkanoc w  wol- 

\ „  , ’ . . . , nował m metrem skarbu St Karpińskiego,
nej Polsce, a tatuś nic me mowi, tylko ręką 1 s ’

nie jednak dzisiaj stanu wyjątkowego na 
obszarze „ałego Królestw , jest niesłychanie 
jaskrawą i]us‘ raryą i stwierdzeniem tej nie- 
udiiności. A  co gorsza —  wobec zagunicy 
bidzie ono jeszcze goiszą ilustracyą, chi - 
rakteryzującą nasze stosunki wewnętrzne. 
Sprzymierzeni i wrogowie mogą sądzić, że 
skoro w Polsce wprowadzony t,o wi >ać 
istniała p i temu konieczność, to widać grotą 
Polsce, ilbo już się może nawet w niej za
częły groźne i wielkie rozruchy, że lózpo- 
czyna się groźny ruch anarchiczny, anty
państwowy*.

macha i rusza ramionami.
P r o f e s o r :  Tak: Wielkanoc, święto zmar

twychwstania, jest także symbolem Polski 
zmartwychwstałej.

J a p e k : A  czy to prawda, że na święta 
wielkanocne ludzie jedzą i piją do woli ?

./ u r e k : T o  bajdy. Mój tatuś powiada, że 
zapomniał już o święeonem. Tatuś poc idcla, że 
Święta sa tylko d’ a paskarzy, a d’a nae nie ma 
nawet chleba kartkowego.

J ę d r u ś :  A  żydzi dostali mąkę na mace.
J u r e k :  Moja babcia opowiadała mi, jak to 

dawniej, ale to bardzo dawno był osobny stół 
ze święeonem, z barankiem Bożym, z kiełbasa
mi, szynkami, plackami, z babkami

A n t o ś :  O Jezu! z babkami?
J u r e k :  Babki z ciasta, ale nie otare babki,

CO siedzą w  fotelu i modlą się... rozumiesz?
A n t o ś :  A dlaczego w  kinie nie pokazują 

iświąt wielkanocnych?
P r o f e s o r :  Przyjdą lepsze czasy, to po

wrócą święta wielkanocne. A. teraz posłuchaj
cie opowiadania o „drzewie wolności” .

Profesor opowiada z namaszczeniem, a dzie
ci po cichu -ozma'>viają dal i  o legendzie pod w  roku ubiegłym zamieściła „Gazeta Poranna”

Sowy mmiste? Skarbu.
Jak wiadomo Naczelnik Państwa przyjął dy- 

misyę ministra skarbu dra J. Engłicha i zamia-
go, nacz.

dyrektora polskiej kraj. Kasy Pożyczkowej.
O zmianie ministra skarbu warszawska „Gar 

zeta Polska”  pisze:
„Po paromiesięcznym urzędowaniu ustą

pił dotycnczatowy minisLr skarbu pan tir. 
glich, Na miejsce jego objął tekę człowiek 
tego samego pokroju, banku wiec, lecz nie 
żaden polityk skarbowi i finansowy, par
tyjny narodowy demokrata. To też u.jav ia- 
my ię, że po pani tygodniacn pójść będzie 
musiał ślad :m poprzednika11. ,

i „Znowuż więc prowizor} lim —  i to w 
kwestyi tak za-sdmezej, jak zorgarizowanie 
pod.taw finansó™ i skarboi ości państwa, 
*> chwili gdy zwłoka odbija się boleśnie we 

wszystkich dziedzinach życia państwowego11.

Wł. Sludninki b;ł donosicielem 
władz nien-jckich.

Warszawa, 6 kwietnia 
Onegdaj w  wydziale karnym Sądu Okręgo

wego była rozpatrywana z oskarżenia p. Wł. 
S t u d n i c k i e g o  sprawa przeciw redaktoro
w i „C-azety Porannej” , p. dr. Przemysławowi 
M ą c z e w s k i e r o u  o zniesławienie w  druku.

tytułem „Polska W ielkanoc” . Spektator. I notatkę, w  której zarzuciła p. Studnickiemu— 
Jelatorstwo.

Rozprawom przewodniczył sędzia G u m i l i 
s k i .  Składali zeznania ze strony oskarżonego: 
p. A . N o w r a t i l o w a i  pp. H. W ą s o w i c z ,  
St. S t a n i s z e w s k i ,  L. G o 1 d s t a. n d t, ze 
strony oskarżyciela pp.: C h e ł m i c k i, K  r y- 
s z k i e w i c z ,  P o m o r s k i  i  B y s t r z a -  
n o w s k i .  Ponadto odczytano szereg dowodów 
rzeczowych ze strony oskarżonego, którego o- 
brońuą był mecenas St. K  i j e ń s k i.

Po  ożywionych debatach i bardzo i n t e r e 
s u j ą c y c h  z e z n a n i a c h  świadków sąd 
ogłosi! wyrok, uniewinniający w  zupełności re- 

, , , , daktora M a jew sk iego , czyli, że uznał, iż o-
tychifza mwemu p^lępows 1  -Se>ii“ uważ°a S ^ o m  przez „Gazetę Poranną”  notalkr do- 
ii za większego suwe-ena od przudstrmi- tycząca delatorstwa W ł. S.udmck; ego jest oh 

eielstwa nr rodowego... Jeżeli r_ id mvślał; jektywnie prawdziwa.
je1 w t en sposób okaże się rządem „oilnej ^ _______  _ _
ręki" i komukolwiek w fen sposó ąim-1 
ponuje —  to omylił się srodze. Dowiódł tylko

ŻYCIE rOlTYCŁfltt
..Robotnik11 i „Rozeta polska" 

o stap;e wyjątkowym.
Kraków 7 kwietnia. 

Warszewski „Robotnik” z dnia 4 b. m. w ar
tykule p. t.: „Stan wyjątkowy w  Królestwie”  
występuje przeciwko ogłoszeniu stanu wyjątko
wego w  Królestwie. Między innemi pisze:

„Rozporządzenie Rady ministrów jest po- 
śryj^tylękięn) suwerenności Sein.it Nawet 

nieudolny rząd .„fachowy'1, dzięki do-

KW EST IA  POLSKA.
swojej nieporadności 1 nieudolności i  stwier
dził jaskrawo, ze jeżeli chce ujać kraj w kle- 
szce stanu wyjątkowego, to sam całkowicie 
jest w kleszczach real.eyi**.

Tak same i „Gazeta Polska”  potępia surowo 
ilo rozporządzenie rządu warszawskiego.

Oto, co pisze:
..O nieudolności i niezaradności rządu 

wiedzieliśmy już oddawna i oddawna da
waliśmy wyraz temu zapatrywaniu. Ogłoszę-

Polska wzywa pomocy!
francuski dziennikarz p. Auet, który nieda

wno bawił w  Warszawie, ogłosił w  „Petit Pa- 
risien” artykuł następujący:

„Polska nic niemą. Rodzi się ona po raz dru
gi, ogołocona i bezbronna. Naokół sami nieprzy

jaciele. Na froncie niemieckim walka wre jesz
cze. Na południe Czesi rozpoczęli akcyę wojen
ną n? Cieszyn uprowadzając jeńców i mordując 
Polakow. W  Galieyi wschodniej JUkraińcy spusto
szyli kraj aż po Lwów i przystąpili do oblęże
nia. W  chwili, kiedy to piszę, Dtizymuji my świe
że wiadomości od angielskiego oficera, który po
został w nieszczęśliwem mieście. Donosi, że pa
dło tam gfo granatów. Na wschodzie wojsko so
wietów zajęło Litwę z Winieni i zamierza najeanae 
Polskę, ponieważ ona jedna, oddziela M i od Nie
miec, gdzie mają nadzieję wzmocnić i rozwinąć 
iuch epartakowcow. A  Polska nic mc ma, aby 
się bronić. B.ak jej wszystkiego, ńni armat, ani 
karabinów, ani mundurów dla żołnierzy; ani obu
wia, ani żywności dla wojska.

Wewnątrz —  położenie bez wyjścia. Gospodar
czo jest. PolsKa irujnowana. Niemcy uwieźli z 
sobą maieryały fabryczne, lokomotywy i wagony. 
Skąd wziąć bawełnę, potrzebną wielkim :abry- 
kom w ,od/i i w Żyrardowie? Robotnicy są bez 
pracy. T-udno żyć w takich "-arunkach dłużej. 
Ludność cierpi głód, a i pieniądza —  właściwie 
brak: k aj zalała zła moneta niemiecka i austry- 
ac.ka <j kursie, spadającym z dniem każdym co- 
rz bardziej.

Co czynić? Jak żyć i jak się bronić?...
Polska liczy na to że użyczymy jej materyal- 

nej pomocy. Zwraca się do nas i mówi:
— Wyżem mnie powołali do życia. Czyż pozwo- 

licie mi zginąć, zaledwie ujrzałam światło dzien
ne ?

Nikt nie wątpi o dobrych zamiarach koaiicyi. 1 
Lecz Polsku żąda czynu! Trzeba działać, nie .:u 
cąc czasu"

Z KRONIKI POUTYCZNE.I
Na posiedzeniu Rady ministrów w Warszawh

ustalono regulamin wewnętrzny obrad Rady mi
nistrów, przyznano kredy; zwrotny kwoty 7 mi
lionów mk. na przeprowadzenie zasiewów wio
sennych na kresach wsonodnich, rozpatrywane 
sprawę uruchomienia rooół publicznych, zwłasz
cza sprawę budowy dróg wodnych v Galieyi 
wreszcie zajmowano się sprawą stosunków, pa
nujących w f?uwalbiczvżnie. i

W  miejsce ar Wł. Wróblewskiego, który opróo 
stanowiska sekretaza rady ministerynlnej nelni! 
obow.azki wice-minittra spraw zagranicznych zo
stał na to ostatni? stanowisko powołany dr. Wt 
Skrzyński, który do rewolucyi pracował w posel
stwie austryackiem w Szwajcaryi.

Zjezd młodzieży socyalistyc mej w  Warszawie 
Dnia Id b. m, odbędzie się zjazd młodzieży so- 
cy i-listycznej —  szkolnej, robotniczej i włościań
skiej w_ Warszawie. Zjazd ma na celu ujecinostaj 
nienic i zorganizowanie na większą sl ale rucł ii 
socyalistycznego wśród młodzieży szkolnej, robo
tniczej i włościańskiej.

Socyalista prezydentem pi. Łodzi. Prezydentem 
u Łodzi wybrano p. Aleksego Rżewsk ;go fb. 

komisarz ludowy), socyalistę, wiceprezydenta,.ni 
zaś Fatersona, również socyalistę i p. Wojewódz
kiego z ramienia nar- Związku robotniczego.

Tafa rewolucyjna. Jeszcze burżuazya nie zdo
łała ochłonąć z p-zewrotu aa Węgrzech, a już 
dochodzą wiadomości o . uchavkach w Hiszpanii 
i nawnt i Australii. W  Brisbane polieya chciała 
przeszkodzić demonstiacyi b^lsz iwików -osyj- 
skich(I), powiewających isztanuarami rewolucyj
nymi. Demonstranci zaatakowali policyę. Rozie-

fły sin okrzyki: „To jest począł ?k rewolucyi11. 
tpidem udało się zapobiedz rozlewowi k-wi.

Tak, tak, panowie, maluczko, a nie będzie za
kątka bezpiecznego c.i „wy\ rotowców11...

Otrona... wła.mcści. W Cnglii organizuje się L i
ga Obrony Wolności i Własności. Występuje ona 
przeciw dążnościom upaństwowienia, przemysłu, 
domaga się zupełnej i . olności handlu i zunełne- 
go zaniectan’ a kontroli państwa w dziedzinie 
proaukcyi. Na czele Ligi stoi książę Somerset. 
N; ii rodzim' obrońcy „wolności11 niewątpii./ni 
pójdą w ślady „wielkiej arystor-racyi Zachodu11.

Prasa czeska występuje przeciw pouytowi ży
dów małopolskich w Czechach, uprawiają uri li
chwę i popełniają różne nadużycia. Prasa uderza 
z tego powodu na alarm, twierdząc, że w oamej 
Pradze 3000 mieszkań zajmują żydzi.

P< ebitwo polskie w Danii. Z Paryża donoszą: 
P. Czesław Pruszyński, wicedyr. dep polityczni - 
go w Paryżu, ostatni" charge d‘affairet> polski 
w Białogrodzie, udaje się do Kopenhag1 na czeic- 
poselstwa polskiego. •

We Frankfurcie aad Menem zginęło _ podczas 
ostatnich zanurzeń 13 osob, 30 zoot, o cienko ra
nionych, 400 lekko; aresztowane 500 osób. Od
działy , marynarzy z karabinami maszynowymi 
przeciągają przez miasto.

M M M M M  *5-
s a u I n  sz t u k i S i

9 9
ul. Szpitalna t. 49 (naprieciw łiaim misIsU

Sprzedaż i kupno oorazów  p ierw szorzę
dnych m is)rzf)w , polskich i zagranicznych, 
po cenach um iarkowanych. Chcąc uprzystę
pnić najszerszym  warstwom  nabywanie 
p raw dziw ych  dzie ł sztuk, zaprowadza dy- 

rekeya  również

i ^ r n d i i  na  spfcify.
Telefon Nr. 2486.
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STANISŁAW BARAN
:: Ragazyn instrumeniów Setoko-naiibwycri ::

K r a k ś w ,  «S ’» S ł a w k o w s k a  L . <$.

i CHmUBSICZNf INSTftUMŁNTA. ‘
Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 
ratorya nakteryoiogiczne. —  Piece dezynfekcyjne i do spalań 

-  opatrunków etc. systemu „Kori“.
Wszelkie utenz lia lekarskie w zakres higieny, zdrowia i pielęgnowania

chorych wchodzące.
M i k r o s k o p y .  A p a r a t /  R e n t g e n a ,  " a i r p y  ^ w e r c o w e ,

CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA.

ijlElS
w Krakcwie

mogęliW o t r z y m v w ać 
wszelkie maCeryah' budo
wlane a przedewszystkien 
drzewo budulcłówe (i pon-> 
towe) i deski, wszePiej 
■* ijrub ści i jakości.

Jak długo zapas starczy 
kowala otiv,ymać mogą

(wagonowo) a krłotlzleia j 
drzewo bukowe .2łĄ  3, 3j/g I 
cali grube, 19, 22, 24 cali j 
długie. —  j

Do nabycia równi efcf 10, 
wagonów €Es’z e w j  es"- 
k o v 'e g a  suchego.

Szrapóto cieity na
Adres:

M m i  siM  im \M

z<$by sz”.M«*ra, o raz  
w y ro b y  se  złoSi?, s r e 
b ra  i ptałyssy, jakot.eż 
•wszelkie anlyki. kupuje 
po najwyższych renaeh

Kioków, M e r a  15,
obok magazynu broni.

. L r j  w a c s O i i h & ś c i  " jK S 5 fS t5 t !« i
ubezpieozonycit w austr. pożyczkach wojennych!

W y ja ś n im y , ż e :
1) ubezpieczenia w  austr pożyczkach woj. są ’ w a żn e  

i  sk u te c zn e  pod -warunkiem regularnego opłacania 
prem ii: zw łoka w  zapłacie prem ii pow yżej 3 m iesięcy 
powoduje bezskuteczność ubezp ieczeń ;

2) można ubezpieczenia reaktyw ow ać przez zapłatę całej 
za ległej prem ii do d. 15 kwietnia 1919 (pod warunniem, 
że ubezpieczony w  chwili reaktywowania jest zdrów );

3) lub też p rzem ien ić , ubezpieczenia w  austr. poż. woj. 
na g o tó w k o w e , przyczem  cała zapłacona prem ia bę
dzie w liczona; - -- -

4) warunki przem ien ionego gotów kow ego ubezpieczenia są 
n iebyw ale korzystne (natychm iastowa skuteczność, nie- 
przepadalność premii, 90°/o udział stron w zyskach itd.

Zgłoszenia przyjmuję i wyjaśnień udzielają: ~
D?iał u m iiś  Wskiego Fliszu wslów i sierót w Krakowie, ul. Wolska 18
i Insty tucye. które poprzednio ubezpieczenia te przyjm owały.

. D R O Ż D Ż E !
■Żajrhówienia na huriowną i czę
ściową dostawę drożdży na czas 

śvTiąteczny przyjmuje
SKŁAD iSOLI, ul. Tomasza S.

H E R B A T O M i t

Kantor wymiany i Biuro syodyoyine

W. Bujsuiski, Kraków
—  T e ł .  1 9 .

Kupuje I sprzedaj'! marki i ruble i Inne eraluty 
zagraniczne po najlepszym knrsie. — Przyj* 
muje zgłoszenie na paAs‘w. pożvczke polską-

D z i a ł  sp fjc is rcsf Jusy u$Bcsa&@szriia 
a p r r . r a c z y  w s z e l k t e s - 3 " o £ ? n H i

0 t53Sa(sis)lsllHJ®il£l 3^00O®fl®®3®'SiSStDlśKśSJBSE 
(°1 ' ®

,LUXU Kraków, Plac Dominikański 2 ^  ®
B B la iiO / %  Róg Stolarskiej. Teletdn 3335, §  

<§j ■ , ®
|  Hurtowny i częściowy skład wOTiolt przyboruw D
Ido urzataia światła elektrycznego|
® :: oraz dzwenków elektrycznych.

raessassEosrasBGSMa 305300® ® © ® ® ®

c h i m am m
\ jakoto: landrynki, karmelki, deserty czekolado- 
= we, pomadki, bombouiery, wafle, andruty, irysy, 
I hopiesy, chałwę prawdziwą rosyjską etc. w naj

lepszych gatunkach sprzedaje

pod firmą

|  iu rp  Finto w i lM ,  I M  29. j
g  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie, d  
sj Wysyłka poszt» lub koleją. Ceny bardzo niskie. =

^ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ u a a c D o a u D u a a a D c io D : b o :—
£X1
a r
©Vt
a
□
□
□
□

SALON MOD
r ; W iM A t l

a— - poleca w wieildm wyborze = =

Kapelusze damękie

j i
przy badaniu przez Urząd dla badania środków spo
żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dla zdro
wia i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej wody a zastę

puje w zupe nośei uajlepszą herbatę z rumem, f 
Cena za 1 IiSr z rumem K 4, b e z  rumu X 3, 

'kaszki p ro szę  przenieść ze  s e b ą .
Na prowincę wysyłam najmniej od 150 litrów, po
nieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawiania 

proszę posłać zadatek lub beczkę.

K a z i m i e r z - m j d w i n u c i
Fabrjfda cimierted”* i „ K e fb a h n u "  K raków .

S k le p i  u l ic a  B r a c k a  5.

K U R S A  I
KRAKÓW

Rynek głów ny L. Tt. a n E
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i ry jo rozaw  prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego b) e g z a m i n ó w  adwokackich, sędziowskich i noiaryalnycti,

5vstsns ' wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł-
• noaći przyholowanie indywidualne, bez potrzeby
pisemny optw iczani* miejsca pobytu.

L e k c je  zb iorowe i indywidualne.  ̂ ;
W ypożyczan ie skryptów , tóm tow  i  ustaW 

in form ac je  i prospekta o t  i^danie. 
P rzygo tow an ie odpow iednio do zmian politycznytn.

łfar »

□

I

po nader przystępnych cenach. 
Karmelicka I. 9.

□  SSgJ
a a c rn a o u  onarn aaoc jD u aa  □□□n an u cD u ca

OWA POKOJE :
kawelerskie bez mebli, z osobnem wej
ściem poszukuje się na pomieszczenie 

biura przemysłowego.
Zgłoszenia pod „Zaraz* do Administracyi 

„Przeglądu Poniedziałkowego*.

N o w o ś ć  r N o w o & ć  1

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
poi ca

Księgarnia Sz. Taffet, Kraków, ul. W ’ślna 8.
Najwęksry zbiór kupletów i śpienrów wra- z nutami. 

p/>rtr,etetn autora, kompozytorów i artystów.
KONJTANYY KRIiwŁOW SKI 1

1) Królowa Przedmieścia, z muzyką Wł. Powia- 
d o w sk ie g .....................................

2) Śluby Dębnickie, z muzyką l. Grilnbtiga .
3) Praewodrik i>t zafiski, z muzyko |.Ttsarzyka
4) Biała Fartuszki, z muzyką S Ekicra .
5) „Kabaret", kuplety z Janka i Franka. Róży 

Stambułu, Król śpii i wiele innych wra:
x n u t a m i .................................................
l3rzy zamówieniach uprasz." się z eóry o naleiy-

tość również na koszta przesyłki 1 kor j

K 4 -
.
.  « • -
i  » -

500 k o ro n
dam temu, kto dn .,‘ <*dzie, że «łyn  mojego 
wyrobu „LIG IA CHRZAN*- nic niszczy po uzy- '' 
C’ u jednego flakonu całkowicie łupieżt „L I
GIA GHttZAN" nadaje wiosom miękość i pit; 
kny połysk. Puorująr; wdosy znanym prwszc- 
chuie ze swej dobroci „LIGIA*1 c i  drem łopia
nowym, usuwa się  ̂ w łosów  tłuszcz i 'upież 
i przyspiesza porosi włosów, któryir puder ten 
nadaje puszystość i  ułatwia czesanie iryzur,

„m dużego fP»ni! „LISIft '.ruZflłill' 15 itnron.
Cena dużego pudelki Pudru łooianuwego 5 H r

Za zwrot próżnych flakon o w  płaci się 5 kor.
. Wyrabia główny skład:

- H  B U D Ż IA S Z E K  w  k p t k o w i e , 
u l .  S r o d z L i a  3 ,  I .  p i ę t r o .

Z J 5 D K O G O M F

F I P M Y D R O B N E R - K R A K O W Z J E D N O ę g g t N E

F I R M Y

V
DZIA1 C jO SP ^ ^^ R C Z Y .

Szczotki, zmiotki,
Farby cle p o d łe j,
Lakiery, Farby do irateryl,
Smary, oliwy 1 t. d.

. 'OLECAJĄ

D Z I n Ł  T O A F  «= T O U . 'Y .
Mydła toaletowe,
Szczoteczki do zeb6w 1 proszek do ząbów  
Manicure, Płyny de ust.

D Z I 1 Ł  M E D Y C Z N Y .
Przykuły sanitarne,
Hyglena kobiety 1 dziecka. 
Kompletne urzadi enla lekarsklet 
Aparaty do desynfeucyl.
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